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W ychodzi vr dni powszednie 
• godzizu" 8 po pt tu dniu z datą n u  

następnego.

PfjjBmsrats z przesyłką pocztowi) wjrioti 
w kraju i nueiryi miesięcz. ?  U. 20 b
w N i e p i ć S e ć n ........................3  „  —
w innych Państwach . . 4 „ — ,
Za znittnę adresu dopłaca się 4C

Obiatę n&l o iy  uiAciC rć w u Kiaećrnu v ć.yl* 
nimi. um iany actiaim

bnrumerat? we Lwowie 'miesięcznie 2 k 
Ksmer kotztąie we Lwowio . . 8 1  
ua prowincyi . . .  . 12 h

Hoairs z pcpi'x.edaieh im po 20 b.
W szilfcie  C O N IE S IE N U  i‘ E V W A T W S  

r carec cyn ach , ilubitch , woaajach, naboidti* 
ftwftoli Łalobnycli, pogrzebach , op isy ac%\ 
i nabaw pryw atn ych , rek lam y d la  balów , 
odcEytów i koncertów , spj*Y •kładek, do* 
liirtfiiouia o afrubach, Enaieflionpeh p.czed- 
m iotaob i t. i .  P® * t .  od  wisiszfc.

GLĄD
polityczny, społeczny i literacki.

8BŁ08ZEW I MZ!DFL TĘ UEJ8C0TI 
przyjmuje wyłącznie :

Aji nyi diimikoi M ołm kiip we Lwowio
V a ia i Eta .lsmana 1. (

C e n y  o g ło sze ń :

Z w yc ze jn e  o g ło a ze n in  n »  Czw. rtej 
stronicy:

wiersz p e t ito w y  albo jegc miejsce 2 0 h 
W  drobnych ogłoszen iach : 

t łu s ty m  petitem z l  każde s ło w o  4 h. 
tłustym garmondem „ „  6 h
koresp. prywatne „ „ 8 h.

.Mad* ii <m  na trzeciej stroi icy: 
Ogłoszenii: wiersz petitowy albo Je­

go miejsce . . 60 b
Kei-amir po jtronice wiersn petit. 1 k 

Oproszenia na czele numeru 
na pierwszej stronicy wiere’  peti­
towy .  QQ h

Duii ; 
Jutro : »

Ofiarowanie NNP. 
ŚW. Oeoylii P. 8-

Bobór św Mich 1 Adres Eedakcyi i Administracji 
Onessyfora M. j Lwów, ul. Sykttutka I. 4 0 Naczelny Redaktor i Wydawca Ludwik Masłowski. Wwcućd słońca o g 7 m. 24 

Zi chód _ ’ .  ł  m. 10
Długość dnii godtii 8 n muc 46 
Obyło dni a od wueoraj 2 min.

Ozas odnowie przedpłatę
Trynost ona na prowiney4: 

Miesięcznie 2 K- 20 h.
Kwartalnie 6 „ 60 r
'Półrocznie tit „ 20 ,.
Rooznie 26 , iO  .

Za s.nianę adresu dopluea się 40 h. 
Admin hit racy a Przeglądu.

Nowy czyn anarchiczny.
Z tciogramów i kroniki - taki uh notatek zna­

ne są weryutkie szozegóły zamaohu na króle 
belgijskiego, tę zatem stronę wypadku mośe- 
rny ptiiainąó. A le nasuwa on kilka uwag ogól­
ny oh, które zamierzamy przedstawić Istota 
anaronizmn ,est ju t zbadana i uznana za cho­
robę, która powstaje na grunoie dobrze upra­
wionym przoz wszelką upoleozna negaoyę, prze- 
dewa i mkiem więc przez socyalirm. (Jagła 
krytyka wszystkiego, no jest, bardzo prsytem 
zjadliwa, oszczercza, pełna nienawiści i cełna 
zarazem wykrzykników, że aby złe ustało, po­
trzeba zntszozenia, da.ak. chorobliwie na tępo 
i ciemae umysły natur zapalnych i p: yłem 
występnych, — takich właśni i natur, które, 
wedle psyohologów, rodzą się ze skłonnośoią 
do zbrodni. Powszechni krytykowanie wszyst­
kich ttosunków, uprawiane przez socjalistów 
bardzu rozgłośnie i nie dla tych, którzy mogą 
naprawiać, leoz jedynie dla tyoh, którzy zdol­
ni są tylko do oburzeń, podnieoająeo działa ua 
takie natury, pupyohr je  do zbrodni. Duśwrad- 
ozenit wykazuje, żc wszyscy au irohiozni za­
mach :>woy zaozytywali się socyalisty ozną lite­
raturą i że wszyscy oni byl: tępi umysłowo. 
Każdy z tyoh półgłówków miał rodzaj manii 
w ielkości; wyobrażał sobi s, że stanie się sła­
wnym, jeżeli się przyozyn. mordem do prze­
wrotu, pożądanego przez sooyalizm; każdy z 
nłch był przekonany w swej wrodzonej g łu ­
pocie, ze nie potrzeba nic więcej, tylko mur- 
du, a reszta już sama się zrrbi. Dlatego mor­
dowali oni tak samo mot-aronów z łask' Bo­
żej, jak prezydentów republik, tak samo mini­
strów, jak deputowany oh, zgromadzonych w 
parlamencie, albo jak publiczność w kawiarni. 
Oaseno zabił Carnota. Czolgos -  Muc-Kmleya. 
Yaillant i Rawachol rzuoali bomby na oślep, 
nie dbująo o to, k go one zab iją ; w baroeloń- 
skim teatrze rzucono bombę z galeryi na par­
ter, a w Paryżu na kawiarnię Terminus; Ltro- 
oheui, który zauiurdowa* Cc-areową Elżbietę, 
mówił, że mu wcale nie ohodziło o jej osooę, 
leoz że tylko koniecznie musiał zabić jakąkol­
wiek wybitną osobistość, ponieważ świat jest 
z ły ;  to samo zeznał ów R ub;no, który w so­
botę strzelał do króla Leopolda. Z  rego uie- 
wątpl wie wynika, że zupełna swoboda szkalo­
wania istnleiąoyoh stosunków, namiętnego ioh 
zohydzania i przedstawiania wszystkich nieso- 
oyalistów jako nikczemników wytwarza *oar- 
ohistów.

Lecz rodzi się ioh najwięcej na włoskim 
gruncie. Znane jest twierdzenie, że ponieważ 
anarchiści nie mają ojozyzny, to znaczy, nie 
kochają jej, leoz się uważrją za kosmopolitów, 
przeto żaden z nich u_e hańbi kraju, z które 
go pochodzi Złoczyńcy w ogóle nie hańbią 
Bwyoh ziomków, ponieważ pełno ioh w każ 
dym narodzie. Dlatego Włosi, jako naród, nie 
są winni, że n'emal wszyscy mordercy anar- 
ohiozni pochodzą z ioh kra,u. Temps utrzymu­
je  nawet, że zgoła wszyscy byli oni W io ha 
mi, do nich zalioza Ravaonola, Yaillanta i C eoI- 
gosa, wrzekomo na podstawie zebranych o nich 
wiadomości polioyjnyoh. Gdyby jednak była 
przesada w tern t i , ; erdeeniu, to zawsze prze­
cież na dolę W łoch — i to głównie południo­
wych — wypada sport gromada morderców 
anarohioznyoh. Z  usposobienia, ozy z przyję­
tych nauk byli oni niewątp' Lwie kosmopolita­
mi, za jakich uważają się także sooyaliśoi, nie­
mniej jednak wyrośli na włoskim grunoie. Tam 
więo jest ognuko t*j choroby, jak są ogniska 
cholery i dżumy. V doot ie lokalne warunki 
włoskiego żyoia są takie, że bocyalizm tam się 
łatwie, | ireeradza w anarchiom, nra gdziein­
dziej. Klasyozna ziemia msffii i ocmorry ho

duje fcnrrob'3f.óii nt eksport. Z tym faktom 
trzeba W łochom się z^oddć i nie zadawalać 
się powszechnie przyjętem twierdzeniem, iż 
anarchiści są kosmopolitami, t o  namordowa­
niu kró’a Humberta prne^ B resoiego rząd rzym­
ski zaproponował zwołan e międzynarodowej 
kouferenoyi dla obmyślenia wspólnyoh środ­
ków na anarohię, a ponieważ do konferencyf 
nie przyszło, więc spokojnie złożył ręce i na­
wet do takiego stopnia pogodził się z istnie­
niem anarchistów, że przy swej londyńskiej 
ambasadzie utrzymywał B ab na jako szpiega 
innych anarchistów. Poznany przez (towarzy­
szy- i odepchnięty przez nich, postanowił Ku­
bino oozyśuió się w ioh oozaoh ; wiedział, że z 
ioh ręki spotka go śmi ;ró, więo aby jej uni­
knąć, zrobił zamaoh na króla — nic w Anglii, 
gdzie za to szubienica, leoz ’ w Belgii, gdzie 
tylko więzienie. W  ambadi-dais włoskiej po­
wiedział, te musi wy szpiegować anareh, stów w 
Dusseldorfie, otrzymał kilka funtów siterlingów 
na drogę i pojechał do Brukseli, gdzi* w dzień 
św, Leopolda kró! musiał być na pubiioznem na­
bożeństwie, a więo będzie sposoonośó do zamachu. 
W  tym więo wypadku trochę moraiuej odpowie­
dzialności spada na rząd włoski, alb nadto można 
mu zrobić wyrzut, że nie gasi ogniska zbóje­
ckich spisków w ojoz yżaie meffii.

Ou do kró1 a Leopolda, to zamaoh Rub.na 
pojraw ił jego sytuację w Belgii. W  ciągu 
87miu lat panowania swego ciągle zwolna od­
suwał się od narodu, a od oh wili, jak ster rzą­
dów na stałe przeszedł w ręce katolickiej 
wększośoi, której sam. iako liberał, nie sprzy­
ja, poci ął więksaą ^zęść roku spędzao w Pa­
ryżu lub Londynie. Nazywano go ukoronowi,- 
nym i dożywotnim prezydentem republiki, 
artórego naród nie zna i o którego nie dbe. 
Z  żoną żył niedobrze, oo mu bardzo miano za 
złe. Kiedy ona zachorowała śmiertelnie, nie 
pomyślał nawet wróoió z Pirenejów Pośpie­
szył na pogrzeb dopiero wtedy, gdy eię do­
wiedział, ż® jego córka, hrabina Lonyay, przy­
była do trumny matki, — pośpieszył no to, 
aby ją od tej trumny usunąć. 'Wreszoie w osta­
tnich oz isaoh rozeszła się pogłoska, że zamie­
rzył abdykowaó nu rzecz syna swego głuohe- 
go brata, aby sam w 6Bym roku życia mć ;ł 
się ożenić z jakąś Franouską. To wszystko 
nie mogło mu przysporzyć sympstyi narodu, 
który w większości swej est bardzo religijny. 
W ięo też minęło już wiele lat od obwili, 
w ^elgi słypzano po rse ostatni okrzyk „niech 
■jjO Lról "* Zamach Rubina wstrząsnął uczu­
ci* mi relig^nych B elgów ; przypomnieli oni 
sobie, że król Leopold jest synem monarchy, 
który zostawił po sobie nr jlepszą pamięć i fe  
sam stworzeniem państwa Oongo. będącego już 
kolonią belgijską, otążnem obwarowaniem 
Belgii, utrzymywaniem doskonałych stosunków 
z oboymi dworami zrobił ogromnie dnżo dobre­
go swemu państwu, zabezpieozył jego niepo­
dległość, a rozwinął przemysłowe żyoie. W ięo 
po lobotnim niendałym zamachu znowu po 
wielu lataoh zabrzmiał w Belgii okrzyk 
„niroh żyje k ró l!“ Nastąpiło jakby pogodzenie 

j e(S° B nrrodem. Obie strony, dotą i prawie 
już oboe sobie, mogą teraz się zbliżyć. I  nieoh 
to się stanie dla wspólnego ioh dobra!

Chemia literacka.
Przed kilku dn;smi byłem we Lwowie. 

Załatwiwszy iuteresa, przypomniałem sobie, że 
mam tam krewnego paca Józefa, który jest 
wyższym urzędnikiem autonomicznym. Opróoz 
węzłów krwi, łąezy mnie ? panem Józefem 
dawna, bardzo dawna przyjaźń, jeszoze od szaol- 
nej ła r . Mając ^r-ichę czasu, nostauowiłem 
pana Józefa odwiedzić. Poszedłem do jego 
b ’ ",ra.

Zastałem go przy p ra cy ; siedział namy­
ślony nad kartką białego papieru w ozęśoi tyl­
ko zapisanego.

—  Jak się uasz ? Oo robisz ? —  zagadną­
łem wohod/ąo.

— Ol radam kraj ! — brzmiał* odpowie iż.
— Jakto?
— Jak w d u s z !... Płaoą mi tu, a ja zamiast 

praoować. piszę wiersze.

I  pizeozytał mi udzw yozajuie zgra­
bnie napi mą satyrę, składejąoą się z ośmiu 
wierszy.

Pau Józef ma niepospolity taient satyry­
czny, ale z zasady n:‘o do diuku nie pisuje, 
ohyb* czasem ktoś ze uajomyoh wykradnie 
mu jakiś krótki wierszyk i przemyci do które­
goś ■ codziennyoh pism

Wiersz przeczytałem, podobał mi się, więo 
pj tam ; -

— Dlaozego więoej nie piszesz?
Ou mi na to :

— Dość już jest was hazgraozów, literatów, 
gcninsrów zapoznanyoh Inb pr»:eoenionyeL, nie 
myślę powiększać te< faiangi.

— A  przeoie p-szesz ?
—  Piszę, gdy mi już jakiś pon ysl tak w 

mózgu dokuczy, że już muszę go na papier 
wylać, rresztą mam sposób korzystniejszego 
przepędzania ozasu.

~  Jaki?
— Czytam Ale nie wat współczesnych, 

nie dzieła kosmicznych gsmnsiów, dąząoyoh na 
szczyty mode^nizmn... Ja po staremu pomęczę 
się trochę nad Homerem po grecku, nad Ta­
cytem, gay ohoę odpocząć to czytam Dikensa, 
doskonały środek dla uspokojenia nerwów. Pa- 
nr Tadeusza także ozyiam-

— A  Sienkiewicza ni« czytasz?
— Rac odozytałem, ale gorączki dos-ałem. 

Nie jestem w stanie. Ze współor myoh pol- 
■k.oh autorow żadnego nie mogę czytać.

Tego mi było z? dużo, zawołałem więc 
zniecierpliwionym głbsem :

—  Zdaje mi i ię. . :e mi to na złość mówisz 
Przecież mamy d*iź kwitnąoą literaturę, rozwi­
jającą się bujnie. '

— Ale zatrutą, destrukcyjną.
Słowa te zastanowiły mnie, spytałem więc 

pokornie:
— Jak ty to rozumiesz ?

On uśmiechnął się pobłażliwie i zaczął 
powoli rozważnie mówić

— Poczekaj, tro hę oirrpliwośoi, to oi w yło­
żę całą chemię literacką i patologię dzisiaj 
szych utworów. . Widcias, społeoceńatwo nasze, 
tas jek  społeczeństwa całej Europy, jest w sta­
nia znpetubgo zdenerwowania i potrzebuje oią- 
głego pudnieoem*. organizmy dzisiejszych ln- 
^zi oywilizowanyoh (jeżeli ten stan oywiltzn- 
oyą nazwać można), zatruwaią się oiągle naj­
rozmaitszymi narkotykami, alkohol w różnyoh 
postać ,oh, nikofyn&, te na, lo fe ica , morfina, 
spożywane bywają maac.mi... Prawda ?

— Prawda! —  odrzekłem smutno. •
— W ięc uwauaj, jeżeli organizmy cielesne 

przvwykły do stanu ciągłego znarkotyzowania, 
to i umysły, dusze, tego samego pragną i po­
trzebują strawy, ktćraby je  w bszubtanne odu­
rzenie wprawiała, w oiągłem podrażnieniu u-
rzyraywała... Rozumiesz ?

—  Rozumiem! —  odparłem i w rzeozy aamej 
zaczął im jego myśl pojmować

—  Słuchajże uważnie! — mówił dalej. — 
Na to, żeby autor mógł taki narkotyzujący 
utwór spreperować, mus*’ sam narkozie się pod 
dać... To też nasi poeci, beletryści, dramaty- 
ozui antorowie, bez wyjątku prawie piszą dziś 
pod działaniem alkoholu, morfiny, herbaiy, mo- 
onej kawy, tytoniu lub innyoh nieznanych mi 
narkotyków... Oo za tern idzie, że przTszły hi 
storyk naszej współczesnej literatury będzie 
musiał dzieli te utwory na g rn p y : alkoholi- 
oziia, ni orfiniczna, herbao ars., kawiana, tyto­
niowa i komLinonane.

Ta zaozał mi wymieniać autorów i ich 
c zieła, klasyfikując równocześnie, do jakiego 
d siału ich zalicza, naturrlnie, że tej części 
ri.smowy -nie przytaczam, bo nomina sunt 
odiosa.

L łjęty  tern rozumowaniem, spytałem go 
oiekawie:

— t mme do jakiego działu zliczasz?
Na to on :

—  Ty jesteś mało zmodernizowany i dlate­
go ani większego rozgłosu, an* sławy me 
masz; nie umiesz targać nerwan - ” ryoh ozy- 
telników... A  te ife js ca  w twoich piacac fi, 
która miały najwięcej powodzenia, pisane by ­
ły pod wpływem tytoniu i herbaty .. Nale­

żysz więo do kombinowanej grupy ieino- 
nikotynowej.

: Sm ałem się — lecz czu łem , że mówi 
prawdę.

On się capa: ii i m ówił d a le j:
—  Widzisz, taki narkotyk wchodząc do m ó­

zgu autora wlewa się do utweru, przesiąka go 
zupełnie i jest gotow y do zużyoia go przez 
tysiąoe ozyteluików, Dzieje się to na podsta- 
w .s tego samego prawa, na którego podstawie 
n* -zaprzeczenie działają na nieznżyte organi­
zmy łekarsti r* homoopatyozne... Ta praepu-
: Oz n przez mózgowy alembik antoia odro­

bina alkoholu lub morfiny, zmieniona w pe­
wien niezbadany dostatecznie dziś fluid dacho­
wy, wź*ra się w móz,g czytelnika i sprawia 
tam dewastacye, gorsze ozęstokroc niż narko­
tyki prawdziwe, materyaine..... Stąd takie stra­
szne działanie współozesnej literatury, stąd te 
ciągłe obłędy, pomieszania zmysłów, samobój­
stwa 1 stąd legiony luazi ” y :ole;onyoh, me- 
zdolnyoh do pracy, dc życia; stąd miliuuy 
malkontentów, sooyalistOw’ przewrotowców; tu 
leży przyczyna rewolnoyi i anarohii.

—  Hola! —  zawołałem, smiejąo się serde- 
c .nie — zdaje mi się bratku, źb przeholowa­
łeś, ze za daleko idziesz.

Zaprotestował stanowczo:
— Ani troobę za'daleko!.. Przecw nie, może 

nie dochodzę tam, gdzieby dojść należało.... 
"Wogóle nie iestem w stanie zrtzumieć, dla­
ozego państwa, ■ które ręzoiągaią baozną kon­
trolę nad lekarstwami sprzedawanemu w apte­
ki oh, nie rozciągną * dej samej kontroli nad 
utworami literackimi i muzycznymi.... W yobraź 
sobie tylko młodego chłopaka lub merozwi- 
niętą dziewuzynę. z mózgiem miękkim jak cia­
sto, a chłonącym jak gą^ka, którzy są w stanie 
pożerać masę tego uduchowionego narkotyku. 
Skutek pewny, równowaga duohowa zrujno­
wana, namiętności przed czasem rozbndzone, 
ostateczny los takiego nieszozęsnego czytelni­
ka — alkoholizm lub morfinizm w połączeniu 
ze zboczeniami seksualnemi

— Ależ to straszne oo ty  mówisz.
— Straszne, jednak prąwćziwe — zawołał 

z mooą. — Gdzie źródło tyoh sfcrbsznyon zbro­
dni, tyoh zabó stw połączonych z samobójrtwa- 
mi tyoh dziwsuzuyoh i obydnyoh zbrodni na 
tle reksuałrem.... Literatura!... Wasza literatn- 
raL . Senzacya w dziennikarstwie.... Nastroje 
w poezyi i powieści.... Aptekarska groza w dra­
macie . W y  trujeoie świat, wy gotujecie ho- 
nieo aasjej ojw ilizaojd.

Przerwałem mu z rozpaczą prawie:
— W ięo cóż mamy rob ić?.. Pisać przeoież 

tak jak p.sała pac* Hiffinauowa, ja sttry 
Niemcewicz, nie mogę. bo nie bęazie ..'kt tego 
czytał. .. Oo robić?

—  Nie pisz nio!... — zawołał gniewnie. — 
Ozy ty myślisz, że twoje pisanie potrzebne 
jest do zbawienia ludzkości.. . Zatrzymać po­
topu zgnilizny nie potrafisz... Jeżeli byś nawet 
był W stanie pisać spokojne. p'ekne, uzdrawia­
jące powieści i dramaty, to utoną one w pyle 
zapomnienia, nikt ioh w naszych czasach do 
|ąi nie weźmie. A  jeżeli dobij ń się będziesz 
rozgłosu, sł wy. uznania, to z konieoznośoi po­
mnożysz i tak jnż liozny zastęp trucicieli.

Roznmowanie było bezlitośnie logiozne .. 
W  głębi mej duszy czułem, łe  on mówił pra­
wdę, a jednak jak to trudno zwyoiężyó w so­
bie próżność; nie wierząc nawet w prawdę 
swyc^ słów rzekłem:

—  Ale wyobraź sobie, ooby to był zł trynmf, 
gdybym  ja  potrafił napisać utwór, któryby był 
moralny, adrowy, ba więcej.... nzdrawiająoy, a 
któryby zdobył popularność, rozszedł się w zna­
czniejszej ilości egzemplarzy.... nc i choć w ozę- 
śoi przeoiwdsiałał trującej literaturze.

— Oo za wykręty — z l  wołał, śmiejąc się 
serdecznie. —  Rozumiem, nie ohoesz się roz­
stać z godnością autorską i wmaw asr w siebie, 
że potrafisz stworzyć rzecz nadewyozajną. Na 
tyle talentu nie mas* .. Zrobisz „wódkę knaj- 
powską'1 — falsyfikat... X>ądz Knajpp zakazy­
wał pić alkohol, sprytny fsbrykant sporządził 
wódkę, któ^ą ochrzoił jego imieniem i twier­
dził, że dlatego iest nieszkodliwą.

Oznłem, że mi trndno z nim wahzyó, był

logiczny bez miłosierdzia Próbowałem jedna 
nie ustąpić z plaou

Przeoież zdarrały się wypadki, że w chwi­
lach strasznego ro clflźniema obyozajów, UDadku 
społeczeństw, jed n o  dzieło budziło ludzkość z 
szału, otwierało jej oczy... Przecież Tołstoj tak; 
w pły* wywiera.

Słysząo to, pan Józel skoczył jakby nr 
gaazinę nastąpił

— Oc ty  pleciesz — zawołał z gniewem — 
Tołstoj zdobył popularność, bo pisał narkoty 
ozne, niemoralne powieśoi. dająo zrazu do zro ­
zumienia, że można, że goaaiwem jest, jego 
bohaterów naśladować — dziś tę popularność 
zachował, bo pisze powieści jeszoze bardziej 
narkotykiem przepojone, jeszone więcej riemo 
ralne, ale powitda, że tak postępować, jak jego 
bohaterowie poetępują, nie można, że tó grzech... 
Czytelnicy ozyt&ią, o moraie zapominają, a nar­
kotyk ohłeną... Ot oo!

Tu zamyślił się nagle, podparł głowę na 
dłoni i milczał ohwil r. lka, wreszoie prze­
m ów ił:

— Wiesz, masz po ozęsoi racyę... Była raz 
w dzieiaoh świata chwila taHego rozpasania, 
jak dzisiejsze ,, To było w Rzym ie, za Ceza­
rów... I rozpauanie to, orgię ię straszną zwy- 
oiężyła, uspokoiła — jedna książka... Tij, książ­
ką —  św Ewangelia... A le tej piseć nie potrze­
bujesz, bo po pierwsze jn ż  napisana, a powoćre 
gdyby nie byłe napisana, to nie potrafiłbyś jej 
napisać Zrecztą ona z czasem sama swoje 
z^obi!

Milozeliśmy obaj bardzo dłngo, pogrążyw­
szy się w głębokiej zadumie.

Wyohodząo, spytałem go :
— Józiu, pozwolisz opisać dzisiejszo naszr 

rozmowę ?
Uśmiechnął się pobłażliwie i rzekł.

— Jeżeli oi to zrobi przyjemność, to po- 
zwi .lam. Ahgar Soltan.

K w i t  spraw;1 m aroKkańskiej,
Jak prędko nabrzmiało, t&h też prędko 

się skończyła rewoiuoya, wywołana przez sa- 
mozwańoa Om n CaharuDa. Sułtan marokkań- 
ski szybko zgromadził bwb woiska i poszedł 
z niemi na spotkanie zbuntowanych Kabylów 
i Berberyjozyków. W edle doniesienia z Gibral- 
tarn, odbyła się gwałtowna bitwa w pobliżu 
miasta Tetuanu; trwała ona od świtu do pół- 
nooy, a skończyła się ucieczką hord samo­
zwańca. Oddziały angielski i hiszpański stały 
przez cały cen czas w szyku bobowym pod 
marami Tetuanu, lecz nie miały sposobnośoi 
do czynnego udziału w bitwie. Kacykowie Ea- 
bylów  wprawdzie n ie złożyli broni, jeno się 
cofnęli w swe skaliste góry, ale nie są oni 
już niebezpieozni, ponieważ i p r  ymierzeńoy 
ioh Berberyjorycy zdali uię sułtanowi ne łeskę 
i niełaskę. To właśnie jest najważniejsze bo 
plemiona berberyiskie zaludniają całe oółnccne 
i zaohoar.le wybrzeże, gazie mieszkają liczni 
Enropejozyoy i gdzie znajdują się handlowe 
porty Niebezpieczeństwo rzezi m inęło, więc 
obe europejskie oddziały cofnęły się kn w y­
brzeżu : hiszpańsL pozostał w twierdzy Oency, 
angielski zaś wsiadł ni okręty, które jednak 
nie odpłynęły z zatoLi adnańskiej, aby na 
wszelki wypadek być w pogotowiu.

Opróoz tego donoszą i osaczę z Gibraltarn 
że za wstawiennictwem angielskiego posła i 
S*kota Mao-Leana sułtrn M jley  - Abdul - Azis 
postąpił z Berberyjeżykami ba-dzo wspaniało­
myślnie, bo nie ukarał żadnego z nioh, tylko 
odebrał od nioh powtórną prryrięgę na wie*- 
nośo, oo zapewne nkoi wzburzone namiętnośui 
Łatwość zwyoięetwa, osiągniętego prze? suł­
tana nad powstańcami, przekonałr go, że jego 
po europejsku zorganizowana gwaidya iest do­
brem wojskiem Oświadczył on tedy augiel- 
skiemn posłowi, że odtąd zaćm ie jeszcze raź­
niej przeprowadzać reformy, które zbliżą jego 
pańc wo do Europy, a doradzcy swemu Muo- 
Leauowi dostarczy środków na sprowadzenie 
różnyoh speoyalistów Zapewne tedy niebawem 
znajdą, w Marokku zajęcie liozni tecLnioy i 
przemysłowcy, a jeżeli to państwc naprawdę
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ń le, jak tc się stało, że ja się oddałam ? 
Pierwej ni* wiedziałam svma — teraz 

Bm. T c takie proste i nió m oie być -naezej. 
ta rzecz, ozy się kooha, czy nie konh* J Łk 

oh : to ju f i —  amen 1 Nic od si-bie 
zależysz, a iesteś na lasce l < riadomo 

igo... niew.adomo koj >.,
A  Jadwiga pom yślała:

— 'Wiadomo: na łasoe łotrzyka 
A Zosia mówiła :

— Może i wiadomo — ale to i szystko JJ- 
o : nie masz siły żadnej i na nio tu twoja 
la. A  zresztą dla mnie to iuż wszy°tko je- 
o N i« w tem rzecz, ozy oię wziął, ale ozy

kocha. Bo np. teraz, gdyby był mię nie 
rzuoił i kochał naprawdę i w ierr;e, to nie 
toby żadnej tragedyi. Nikomu myśmy przez 
żeśmy się oałowftli, nio złego nie zrobiL —  

izłowiek przeoie cylko nie ma prawa bli- 
.. mu krzywdy robić. Swcją osobą przeoie 
;porządzać ma prawo. J “ ani rusz lobą po- 
rdzaó ine mc gę. Dlaoiego nie miałam ko­
ić i w ozem się poniżyłam, żem kochała? 
tylko na tem noierpiałam, nikt inny, i 
“ rpmłam nie dlatego, że on uię nie ożeni

ze mną, ale jedynie, że nie ohoe się ożenić ze 
mną. A  to jest kapitalna różnica i ona tc sta­
nowi moje nieszczęście. Gofcowam krzyczeć ca- 
łemn światu: nie pogardzajcie mną, bom nio 
brzydkiego nie uczyniła ! RooŁałam I a prze 
oiez wszyscy wasi poeoi, wszysoy filozofowie 
nawet wasi godzą się, aby mnośó władczynią 
życis uczyni W ięo nie piętnujoie mię, bom 
zbrodni nie popełniła. A że ja  ginę, to raczej 
pożałnioie mię — za co mię bijeoie ? I  jakie 
to śmieszne: w.ęo miłość dopiero od ołtarza 
zacząć się powinna, tak ma sobie się zacząć 
właśnie kiedy ladzie pozwolą, a ksiądz pobło­
gosław ił dotąd trzeba ją triym aó w szufladzie 
zamkniętą i mech jej tam uie będzie xa oia- 
h.io, nieoh czeka spokojnie i rozważa, że oo 
się odwleoze to me uoieoze 1 A  nieprawda! 
ucecze, bo każda chwila uroku miłosnego za- 
pata się złotem, ale nie podsycona gaśnie i ni­
gdy się inż taka nie rozświeoi. Będzi* draga, 
ale inna, jnż nie sama, a kto wie, ozy złoto 
na niej będzie równie złote...

ięo ę targować o każdy pocałunek, 
liczyć z ksidą p !eszozotą. notować każde do­
tknięcie, które zmysły w huragan zmienia — 
prowadaió książkę raohuukową i nie mieć nio 
w sobie bezinteresowności, nio porywu na­
miętnego, nifc 3załn — tego wszystkiego, oo 
stanowi treść i wzniosłość miłości.

A ch ! Judaie, ludzie, jakże miłość wasza 
dozwolona jest wstrętną...

A moja była oudna, wielka, swobodna,

bez ograniczeń i zabtrzeżeń upojająoa bez- 
pamiętna.

Kiedym go po ras pierwszy ujrzała, po­
wiedziałam sob ie : jest bardzo przystojny, szy­
kowny i ma coś niezwykłego w swej suchej 
twarzy. 1 na tem konieo. Babunia u ę nudziła 
swemi zaohwytami i nadziejami, a mnie wtedy 
eni w głów  e nie powetało żadna przypuszcze­
nie A  petem spoitrzegłam, że on mię czaruje 
wdclękiem oałej swej osoby; fo  magnetyzują 
mnie te jego oozy duże, ta-omnioze. Jak ja się
0 to na siebie gniewałam... A  pot«m, a potem

„lalońce roztapia błękit i siemię rczlsniewa, 
Złotem spłynęły rzeki, promienieją skały,
Falą się hyaoenty. lilie spłomieciały,
Pachną kwiaty i wonią wybuchają arzawŁ*.

On mi czytał poę-ye, a ja to wszystko 
widziałam, oznłam, wchodziło mi to w krew, 
w neiwy, i od tyoh słów i objawów palących 
traoPau wołę, rozsądek, poruanie. nic nie 
chciałam wiedzieć, co nie było nim, bc on był 
w® mnie cały i panował niepodzielnie. A mnie 
się dotąd i ,aws-e zdawało że miłość to przy­
padek w ńyoin, a nie żyoie samo — więo po­
tem kiedy zrozumiałam, zapaliłam się do tego 
nowego żyoia i postawiłam je na piedestale,
1 zatopiło mię to moje zachwyoenie..

Ozy ty rozum’’ bsz mię ohoó trochę ?
— Rozumiem i płaczę —  odpowieds’ ałr 

miękko Jadwiga

— Ooh tak, ja jestem bardzo biedna i wię­
oej przez to utraciłam, niż przez to czem je ­
stem teraz. Wiesz o ofaem Ja wczoraj przez 
ot ą noo myślałam Myślałam : gdyby on przed 
wyjaśnieniem umarł, gdyby iakaś nieprzezwy- 
eiężoua przeszkoda oderwała go odemnie, pcy- 
by on nie był mi powiedz.ał — ooh ! tyoh pa­
ru słów okropnyoh... gdyby tyoh słów między 
nami nie byłe... jeżeliby c  ka jeg c  utrata nie 
zabiłr mię na miejscu, to ja bym może znalazła 
siłę powiedzieć babuni przekonać ją, źe stała się 
trtgedya, a n ’ e WBtyd i wyjeol łytyśm y obie 
gdzie w kąt zapadły i jaoym  miała jego dzie- 
oko i może w tem dziecku odnalazłabym świat 
oały — i egc .

— Diaozegobyś me m zła tego nozynić — 
rzekła Jaawiga.

— Teraz1
Ziosia zaśmiała się krótkim, snchym smie- 

ohem.
— Ty chyba żartujesz, albo nie czujesz 

mni^ woaie. Ty myślisz, ża jfże li ia o nim 
nie mów.ę, tc cnaoi,y i i.ie myślę. A ja je  
oznję. Ookolwiekbym mówiła, ookolwiekbym 
robiła, cokolwiek myślała, ja je ozmę, ono 
jest i nio mię od tego nie wyratuje. Chciała­
bym uoieo od siebie samej, zapomnieć... gdyby 
nie ono — ? sr.ystkoby było inaczej. Nie to, 
że unby mię tak prędko nie rzuoił, ale to, że 
jabym mogła wtedy c nyn zapomnieć. A  teraz 
nie mogę : ono jest. Żabyś [ty mogła pojąć, 
jaka to męka

A  na myśl, że onoby m ogło do mego być 
podobne — dostaję obłęau

Ratuj mnie, Jadwigo 1 — krzyknęła na­
gle i robwyoiłs się kurczowo ramienia przyja- 
oibłki. —  Retuj mnie 1 ja ozuię jak mi po­
tworne myśli kłębią się w morgu, zdaje się, że 
węże wżlisguią mi uię do duszy. Te wężu 
oplątnją mme, one złośliwen ’ oczyma magne- 
tyzują mię i podszeptują podłe m yśl; ! Ja się 
im obronić nie będę mogła, ja r waryuję ! To 
nieprawda mój spokój mój rozum i że ja 
wienj wszystko i że ja się nie bojęl Boję się.

Ztozęła nieprzytomnie kręoić się na ła­
wce, odga-niać włoBy z czoła, a Jadwiga sta­
rała się objąć ją  ramieniem, ale Zosia zasy- 
oznła nagle:

— Puść m ię! czego tu jesteś przy mir-3 i 
podsłuohujesz, oo ja m yślę ! No, oo ja myślę ? 
No, więo cóż ? Ty może zabronisz, oo ? Prawa 
nie mam ? A mnie zabijać — kto ma prawe ?

Jadwiga zerwała . się blada śmiertelnie, 
ale Zosia sohwyolła ją z& rękę i zaw ołała :

— Ja jestem chora, Jaguś i a jestem chora 
nie odchodź, ozy masz run em- mię c puszczać 
ozy ja oi co ziego now i idziałam

I rozpłakała się żałośnie.

(Giąg dolaa? nastąp )

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy '
u*L i 4 ' / , “/* Listy zastawne Banku krajowego 
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■i  ̂ uporządkuje, to zniknie trudna Ywestys 
m&rokkańska, która od lat kilkunastu wisi w 
Dowietr bu.

Leuz pozostanie jeszoze sprawa z Katry- 
la ml Zamieszkują or, wschodu skraj sułta­
natu — góry Ai lasu, pełne skalnych urwnk i 
przepaści; stałem ioL rzemiosłem —  korsarstwo, 
naptdy na ka rawany i rozboje. Jest to lud 
bardzo dziki, butny i niechętnie płacący suł­
tanowi haracz, po który z reguły rzrba wy­
syłać wojsko. Chociaż należą ao Marckka, je ­
dnak uważają się za naród podlegający tylko 
swoim kacykom. Stąd pochodzą niezliczone 
przykrości, któryoh doznaje sułtan, bo rządy 
europejskie ozynią go odpowiedzialnym za 
wszystko, co nabroją Kabylowie, a tymczasem 
oni nań nie zważają N uw ięoej takich przy 
krodoi ma sułtan z Francyą, bo Kabylowie u- 
dtawioznie napadają na sąsiednie okolice A l­
gieru. Otóż te-az oświadczył sułtan angielskie­
mu posłowi, że w porozumieniu z inceresowa- 
nemi państwami ohce gruntownie uporządko­
wać sfrawę z Kabylam*, któryoh nawet chęt­
nie się wyrzeknie, jako ludzi niespokojnych i 
szkodliwyoh. Niezawodnie mądry jest ten ma- 
rokkański reformator M uley-A bdn -A zis , albo 
mądrym jest jego doradca M ic-Leane, jeże!* 
w ten sposób sam wyohodzi na spotaanie 
kwestyi, która od lat kilku grozi mapodległo- 
ści jego państwa

Rada państwa ►
(Telegramy „Przeglądu0).

Wiedeń 20 Lstopada. Na wozorajszett po­
siedzenia prezydent ministrów dr. K o e r b e r  
odpowiedział także na interpelację D-rszyń- 
k eg" i tow. w spraw’e uwięzienia przez wła­

dze rosyjskie w r. 1901 dwóch austryaokioh 
poddanych, Adolfa Langa i Kazimieria Prósz- 
[owakiego. Uwięzienie Adolfa Lt-nga nastąpiło 

w czerwcu z r. w Kowlu, a ambasada austro- 
v ęgierska w Petersburgu we wrześniu wsku­
tek doniesienia, otrzymanego od mieszkającej 
we Lwowie matki Langa, poozyniła doohodze- 
nia przez konsulat w K row ie. Loobodzenia te 
stwierdziły, że dnia 19 września 1901 Lang w 
więzienia K ow el item umarł. Matkę Langa 
uwiadomiono w drodze urzędowej o śmierci 
syna ; poczyniła ona przez konsulat kijowski 
kroki, aby otrzymać papiery i rzeczy po jej 
synie pozostałe. Oo i o powodów u fięziema 
Langa, to ambasada w Petersburgu na poleoe- 
nie ministerstwa spraw zagranioznyoh odniosła 
się bezpośrednio do rządu ro«yjskiego i otrzy­
mała odpowiedź, że uwięzienie Langa nastąpi- 
ło z tego powodu, iż w porozumieniu z inny­
mi starał się przemycić do Rosyi przesyłkę 
broszur treśoi rewolnoyj lej.

Co do losu Próss aowskiego, to minister­
stwo sp o c  zagranioznyoh również zarządziło 
dochodzenia i otrzymało od generalnego kon­
sulatu w Warszawie wiadomość, że Prószkow- 
ski, który bezprawnie używał cudzego pasz­
portu i pod fałszywem nazwiskiem w Rosyi 
przebywał, został 12 sierpnia z. r. aresztowany 
w Kieloaoh również z powodu przemyoania 
pism niebezpieoznej treśoi. Odstawiono go do 
warszawskiej cytadeli. Konsulat warszawsk' 
kilkakrotnie czynił kroki na rzeoz uwięzionego, 
zwłaszcza w celu uzyskania przyśpieszenia 
śledztwa. Prószkowskiego skazano po rozpra­
wie na ruk więzienia i wydalenie z kraju ; po 
odsiedzeniu kary wydano go w ręce auetry- 
aokioh władz granicznych - wrócił on do Kra- 
kowa. Podczas gdy Prószk iwski odsiadywał 
karę, generalny konsulat austryaoki w W ar­
szawie kilkakrotnie starał się o pozyskanie dla 
niego pewnyoh ulg.

Prezydent ministrów na tępnie odpowie­
dział na interpelację Br«itera i t o w , oraz G-i- 
żowskiegc i tow. w sprawie zaburzeń w zakła- 
dzi J karnym we L  wowie, Minister stwierdził, 
że spokój w zakładzie tym dnia 31 paździer­
nika pr ;ywrócono, a nadanie to było powierzo­
ne znanemu z sumienności starszemu proku­
ratorowi państwa we Lwowie, a niezachwiane 
zaufanie m ówcy do niago, oraz wypróbowana 
tęgośó jego dają dostateczną rękojn ię, ż do­
chodzenia o przyozynaoh tych zaburzeń są 
prowadzone i będą ukończone z całą objekty- 
wnośoią i znajomośoią rzeczy. Oo się tyczy 
powodów tych zaburzeń, które niestety w o- 
stataim czasie dwukrotnie się powtórzyły, na­
leży nadmienić , że utrzymanie dyscypliny 
w zakładzie, którego budynek jest nieko­
rzystnie położony i nieodpowiedni, jest wogóle 
bardzo trudne, gdyż nietylko jest niemożliwe 
należyte odosobnienie więźniów, ale i komuni­
kowaniu się ioh ze światem zewnętrsnym, mi­
mo wszystkiih arządseń niepodobne zupełnie 
przeszkodzić.

Jako szczególną przyczynę dwukrotnych 
zaburzeń podał' więźniów ie znęcanie się dozor­
ców nad jednym r więźulów i wogóle złe i 
ostre obohodzenie się z n mi, jakoteż zły wikt. 
WT tej mierze należy sstt erdzić, ie z notatek 
pozostałych po pewnym więźniu, przewiezie 
nym do innego w iężenia, wynika, iż w obu 
wypadkaoh zaburzenia były  z góry uplano- 
wane, a ów  więzień, którego we wrześniu rze­
komo jeden i dozorców zranił w głowę, sam 
sobie tę ranę zadał, aby więźniom innym, nie­
świadomym tego, dat' pretekst do ekscesów. 
W  obu wypadkach dochodzen i wykazało, że 
przyczyny zaburzeń dopatrywać się należy 
w tej okoliczności, iż więźniowie, stawiający 
opór dozorcom w srlath praoy, byli przed po­
ci jgnięoiem ioh do odpowiedzialności przytrzy­
mywani w oelanh poprawozyoh. Nie ma jednak 
mowy o zbyt ostrem zastosowaniu władzy dy 
soyplinarnsj względem więźniów. Szargi na 
zły wikt były  przedmiotem szozegółowego do- 
ohodzen i i badania i w tej mierze poozyn5ono 
pewne ism any. Gdy prokurator osob'śoie zw i- 
dnał z» kład, wielu więźniów powiedziało mu, 
ze od 21 września nie mają powodu do skargi 
na ostre lub złe obohodzenie cię, ani na zły 
wikt. Oo się tyczy podniesionego przez posła 
Breitera zarzutu, jakoby dyr-koyu z dozoroami 
obchodziła się zbyt surowo i niesprawiedliwie, 
tc w tym kiefemku ani prokuratorya, ani mi­
nisterstwo sprawiedliwości i*’ s otrzymało ża­
dnych zażaleń.

Rząd od dośó dawna wie, śe zakład kar­
ny dla m ężjzyzn we Lwowie tylko z biedą od- 
d c  iada oelow i; dlatego w porozumieniu z mi­
nisterstwem sks ,rbu nohwalono wybudować no­

ry •saki* karny męski w Lrohc yozu, a wy­
brany pod budowę grunt 50 morgowy zapisany 
już .esfc w ks.ęgack gruntowych n» własność 
sku1' jC rojakt ogólny jn i wypracowany i za­
twierdzony. Gdyby buduwa wymagała więcej, 
niż 1 miliony coron, prezydent ministrów do- 
oży saelkioh starań, by przyczynić się do 

przyśpieszenia załatwienia tej kwestyi.
Dalej odpowiedział dr. Koerber wczoraj

także na interpelację p. Nitschego i tow. i 
stwierdził, że projekt nowej wojskowej prooe- 
dnry karnej o esłany był do anstryaokiego mi­
nisterstwa sprawiedliwości, które prace przy­
gotowawczo już ukońozyło, tak, ie  wkrótoe 
rozpoczną się wspólne obrady obu ministerstw 
sprawiedliwośoi. Rząd postara się przyśpieszyć 
tę akoyę.

W dalszej dyskusji nad wnioskami na­
głym i w sprawie klęsk elementarnych dr. 
K o e r b e r  oświadcza, że rząd nważa za swój 
obowiązek nieść pomoc okolicom, dotkniętym 
klęskami. Mówoa z zadowoleniem stwierdza, że 
Izba popiera usiłowania rządu w tej sprawie, 
oraz ma nadzieję, że i w innych kwestyaoh 
ekonomicznych Izba poprze ak cję  rządu.

Następnie przemawiało wielu jeszoze po­
słów, poozem dyskusję zamknięto i jako inow- 
oy jenerała; przemawiali pp Klofaoz (contra) 
i Haber. Ostatecznie przyjęto nioi. k komi­
s ji, aaleoająny rządowi wszystkie wnioski na­
gi o w przedmiocie 2 apomóg do uwzględnienia, 
ewentualnie do poczynienia dochodzeń, dalej 
w zj wająoy r»ąd, aby wniósł ustawę w sprawie 
ndz’ elenia kredytów zapemogowyoh i aby w 
gminach, dotKniętyoh klęskami elementarnemi, 
postępowano przy śoiąganin podatków z mo­
żliwą względnością.

Z ko'ei przyjęto bez dyskusyi we wszyrt- 
k: ->h trzeoh czytaniach w formie wniosku na­
głego załatwione przez kom isję budżetową pro­
jekty nstaw o sprzedaży dóbr skarbowych w 
Poli, Ołomnńoa i Wiedniu. i

Między innymi wpłynął wczoraj wniosek 
nagły p. Eisenkolba w pr»eamiooie zniżenia 
podatku domowo-ozynszowego i p. Chooa w 
sprawie ukrajowienia kas braokioh.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 11 
przedpołudniem.

Wiedeń 20 listopada. Klub młode czeski 
zajmował się na wczorajszem posiedzeniu kwe­
sty ą upaństwowienia kolei półnoonej, 00 do któ­
rej to sprawy zakomunikowano klubowi one- 
gdajsza uchwałę Koła polskiego. Klub uelw a- 
I ił popierać akoyę Koła polskiego i wybrał ko- 
m syę, która ma jak najprędzej przedłożyć ple­
num odpowiednie wnioski.

Zwołane na wczoraj wiuozór posiedzenie 
komisyi sooyalno-polityoznej nie przyszło do 
skntkn z powodu or„ku kompletu.

Z Koła polskiego.
(Telegramy „Przeglądu").

Wiedeń, 20 listopada.
Na wozorajszem posiedzeniu obradowało 

Koło polskie nad przedłożeniem rząduwem o 
święceniu niedzieli w  handlu. Przedłożenie tc 
wprowadza tylko częściowe święoenie niedzieli, 
natomiast ieden z posłów niemieckimi postawił 
wniosek o zupełne świędenie niedzieli. W Kole 
polakiem przeprowadzono uad tą sprawą obszer­
ną dypkusyę, wreszcie uchwalono, aby polscy 
członkowie odnośnej komisyi popierali przedło­
żenie rządowe z tą zmianą, że praca w nie- 
dz’ elę ma być do-wolona przez 4 godziny, a 
nie jak proponuje rząd, przez 6 godzin.

W ystaw a roln icza  w t o f a i e ,
Piszą uam z Zalesaory ckiego 1
Dnia 12-go bm. odbyła sie w Ozortkowie 

w sali Bady powiatowej wystawa ziemiopło­
dów, w oelu bliższego poznania produkcyi 
rolnej i ołatwienia producentom zbytu w obi ■- 
b.e oddziału Podolsziego gp.l Towarzystwt g o ­
spodarskiego Nie potrzebuję nadmieniać, żs 
stało się to za staraniem niestrudzonego nigdy 
naszego prezesa p. Artura Cieleckiego, które­
mu nietylko oddział Towarzystwa gospodar­
skiego, ale i istniejąoy syndykat w Czortko- 
wie bardzo wiele zawdzięczają — i gdyby 
wszyscy prezesi i marszałkowie Bad powiato­
wych brali sobie przykład z p. Artura Oie- 
leokiego, niejednoby inaczej szło i nie jedną 
złą chwilę byśtuy ominęli. Nie piszę tego, 
bym miał komnś schlebiać lub kogoś ganić, 
lecz to, 00 widzę, nietylko ja, ale i wiolu wiązi. 
Wystawa ozortkowska — jak wyżej wspomnia­
łem— miała też na oelu ułatwienie producentom 
zbytu, to też myślano, że uupoy się zjadą, by 
tam zrobić kontrakty kupna z producentami. 
Kupców jednak było brrdzo mało —  ohoą *fi- 
aooznie zaznaczyć, że ignorują syndykat 1 je ­
go cel, żr obejść się bez syndykatu mogą, na 
ioh f orzyśo naturalnie. Ai s na to rada łatwa j 
żeby ozłonkuwie syndykatu solidarnie tylko 
przez syndykat wszystko kupowali i sprzeda­
wali, wteay i kuDoyby widzieli, że nie my 
od nich, ale oni od nas są zależni, jak też 
być powinno A by  wszystko tak, jak należy, 
szło, potrzeba jednej rzeczy — jednej ifdynej, 
a tą jest solidarność, oraz poczucie obowiązko­
wości obywatelskiej. Z  politowaniem jedynie 
można m ów.ć o tych, którzy nie choą przy­
stąpić do syndykatu i exoypują się, powtarza­
jąc dawne, znane słowa : „to się nie da“ , „to 
me ma na to ludm fachowych*1, „to wszystko 
do niczego*. Jeżeli z miejsca tak będziemy 
się zapatrywali i sadzili, to rLSuzywiście 1j- 
p.bi, by oi n'd przystępowali do syndykatu. 
Każdy powinien mier to poozuoie, że jeżeli 
znalazło się kilku tak zaonyoh obywateli, któ­
rzy sami sfarali się zawiązać syndykat rolni­
czy, w czasaoh tak burzliwych i nieprzychyl­
nych, j»kie są obecnie, to każdy powinien nie 
z góry zniechęcać i osądzać, ele starać się 
być współdziałającym i pomocnym Produ­
któw ledwo kilkanaśoi. folwarków nadesłało na 
wystawę, zaś ozłonuów liczy syndykat do dzi­
siaj ledwo ozterdziestu paru — ozy tc nie iro­
n ia? —  z powiatów caortkowskiego, zaleszozy- 
ckiego, borszozowskiego i husiatyńakiego. Chę­
ci i starania wszystkich są szozere, tylko 
trzeba solidarności i wspólnośoi, po"«uoić da­
wne „mech będbit, jak byw ało*; energicznie 
przystąpmy do rzeczy wszyscy razem nie zra- 
żająo się nawet, ch( óby i było jakie „oontra**, 
bo przy dobrych chęciach wszystko przezwy­
ciężymy —  u nas zwłaszcza, gdzie taki zastój 
na każdym krokn, gdzie żydzi wszystko w rę­
ka trzymają 1 dlatego są potęgą, z którą 
wszyscy się liczą. Diaozego to z nami nie po- 
w inirby się tak liczyć i na nas oglądać, gdy do­
brze się do rzeczy . eżmiemy ? Handel owo­
ców, nabiału, jaj, to trzy drobne na pozór ga­
łęzie gospodarstwa domowego, za kloremi je ­
dnak popyt szalory z sagramoy i kuDoy sami 
się zgłaszają.

Prócz członków założycieli i zwyczaj­
ny ob, nouwalił sjndykat przyjmować też trze­
cią kategoryę, t. w. członków uozestniLów, 
kto-zy -a. opłatą roozną tylko 10 koron, mogą 
korzystać z d. -ał lnośoi syndy katu, bez praw 
w ryboraob i głosowania. Dotyczy to giowuia 
chłopów lub żydów, którzy by ohoieli do *yn-

dykhtu przystąpió. Jedna byłaby rzeoz bar­
dzo pożądana, ażeby powiat buozaoki przyłą­
czył się do syndykatu ozortkowskiego. Pewno, 
że dla niektóry oh zwłaszcza jest daleko, ale 
nie wiodłoby się, weale mego zdania, dwom 
syndykatom na razie, choćby w Buozaozu tyl­
ko filię założono —  dla tej choćby przyozyny, 
że większa połow i naszyoh folwarków jest w 
rąkaoh izraelitów, ozy tu jako własność, ozy 
dzierżawa, zaś izraelitów nie przyjmuje syn­
dykat jako członków zwyozajnyoh, ani wspie­
r a ją c y  1.

Skoroby poszło wszystko pomyślnie, to 
ki żdy powiat z osobna m ógłby mieć swój syn­
dykat, tak jak we Franoyi się to dzieje z wiel­
kim pożytkiem dla wszystkioL — 00 oby i u 
nas było.

Co i o czem piszą.
Wiedeński korespondent Czasu bardzo do­

brze charakteryzuje, niemieokie kasyno w Pra­
dze, które tak ważną rolę odegrało już nieraz 
w rokowaniach nad ugudą czesko-niemiecką. 
Pisze on :

Przyszły historyk Austryi, >śli opisywać bę- 
dzii owo błędne koło, zwane kwestyą czesko nie­
miecką, i Wytłómaczyó zechce Dotomnym, w jaki 
sposób się to dziać mogło, ie, kiedy wszyscy czuli 
do zgody skłonność, zgoda jednak nigdy do skutku 
dojńć nie mogła — poświęci niechybnie obuzerny 
rozdział inatytuoyi zwanej niomieokiem kasynem 
w Pradze, insnytucyi, która pod skromnym towa­
rzyskim tytułem tak fatalną w dziejach Austry:' 
odgrywa rolę. Żeby ten oojaw wytłómaczyó, uapi 
saćby chyba należało obszerny traktat o psycho­
logii mas, bo bez tego trudno zrozumioó, dlaczego 
każdy z przywódzców - niemieckich, gdy jest sa­
mym sobą, rozumuje bardzo rozsądnie, wszyscy ra­
zem zaś, szoro zejdą się w fca^nie, dochodzą do 
niedorzeoznych uchwał. Praskie kasyno pokrzyżo­
wało jni niejeden dla Austryi, a i specyMnie dla 
Niemców, zbawienny plan, zużyło najwytrawniej­
szych mężów z własnego obozu i wzięło sobie nie­
jako za sadanie wielkim myśiom kłaść w drogę 
małostkowe przeszkody.

Dziś znowu — pc raz nit wiedzieć już któ­
ry — sytuacyi jest taką, ie z obu stron istnieje 
najlepsza do zgody dyspozycya < lada chwila upaśó 
by mogła „cienka jak papier* ściana, dzieląca 
Czechów od Niemców. W  takiej chw iii budzi się 
czujność kasyna i rozpoczyna się piętrzenie tru­
dności. Zasyno, to reprezentacja N;emfów cze 
skieb, bez której oczywiście mc stanc wczego stać 
się nie może, rodzaj nikomu nieodpowiedzialnego 
najwyższego trybnnałn, rada nadzorcza, przed któ­
rą uginają się posłowie zarówno w Radzie państwa 
juL w sejmie.

Onegdaj obchodziło Kasyn'' ozterdziestoletiii 
jubileusz istnienia — i oto wraz z wiadomością, 
że p Koerber powołał na konferencyę przywóć :cę 
Niemców czeskich, p. Eppingers, dochodzi do na­
szej wiadomości treść mowy, jaką tenże p. Eppin- 
ger przy jubileuszu wypowiedział. „Chcemy w for- 
nnu poważnej a przyzwoity — rzekł — dać wy­
raz niezłomnej woli, że nie zgodzimy się pod ża­
dnym warunkiem h*. jakiekolwiek ukrócenie na 
dzycL narodowych, a w szczególności językowych 
praw i że z całą stanowczością zaprotestujemy 
przeciwko nadużywaniu ich dc haudla zamiennego 
w parł menc»e. Potrzebę bpokojuej pracy ekuno 
micznej odczuwają wszyscy; j Jucmze prawem żą­
dają specjalnie od nas ofiar? Czyliż przez to, że 
cofnięty .ostał powszechnie >u błąd uznany krok 
nlaznającego naszyoh stooanków męża etann, przy­
szliśmy w posiadan e jakichś szczególnych korzyści, 
za , tt d teraz ponieść mamy ofiarę?*

W  tym tonie idzie mowa dalej, a sens 1 niej 
ten, że Niemcy najmniejszej ofiary dla ratowania 
państwa ponieść nie mogą. Nie wiadomo 1 z do­
niesień dziennikarskich nie można wywnioskować, 
ozy mowa wypowiedzianą była przed, czy po kon- 
ferencyi p. Eppingera z prezydentem gabinetn. Jest 
to jednak dośó obojętnem, bo tak, czy inaczej, osta­
tnie słowo wypowie zawsze Kasyno, a słowo to 
opiewa: Nie 1

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 20 libtopada.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
rozpoozęło się zaprzysiężeniem p Stanisława 
Oinonoińskiego jako Il-go  wioeprezydenta mia 
sta Lwowa. Po odczytaniu formuły przysięgi i 
piEemówieniu prezydenta .abrał głos p. Ciuoh- 
oiński i zapewnił Badę, że wszystkie &woje 
siły poi wjęei dla dobra miasta.

Przed pizystąpirinieir do porządku dzien­
nego przedstaw i dr. M a h l  imieniem sekoyi 
IV -ej potrzebę pomnożenia sił w fizykacie 
miejskim, gdyż z powodu Draka tyoh sił, nad­
zór sanitarny wieloe szwankuje. Dr. Mani n 
czynił wniosek, aby do budżetu na rok przy­
szły wstawiono pozyoyę na jodnogo jesroze le ­
karza asystenta Wniosek ten będzie traktowa­
ny regulaminowo.

Dr. L  i 1 i e n postawił wniosek nagły w 
sprawie komitetu dla Muzeum przemysłowe­
go*1, który na centralne ogrzewanie w tym 
gmachn postanowił rozp ią ć  konkurs powszeoh- 
ny, więo dopnszozająoy 1 firmy pozakrajowe. 
Dr. Lilien widzi 17 teta upośledzenie przemy­
słu krejowego i żąda, aby Bada tema zapo­
biegła.

? . M i c h a l s k i  prosił, aby się z uchwa­
łami watrzymaó, bo konkurs nie jest rozpisa­
ny, a w piątek będzie insaoze narada nad tern, 
jaki system ogrzewania ma się zaprowadzić. O 
toż samo prosił p. R a w s k i ,  który wyjaśnił, 
że rozpisanie konknrsn ogólnego ma na oelu 
uzyskanie lepszych warunków od naszych firm 
bo trzeba się liczyć z tem, że Iw oty, jaka jest 
na budowę muzenra przeznaczona, nie można 
przekraczać. P. B o m a n o w i o z  był zdania, 
że uohwał°. B  idy, gdyby nad wmojkiem zapa 
dła, ni o koliduje bynajmniej z rozpisaniem, 
konkursu. Cne zi o zasadę, aby tylko krajowej 
dać firmie Niech komitet radzi, ale z ostate- 
oznym pro >ktem ma przyjść przed Radę. T e­
goż zdania był p. Ś l i w i ń s k i .  Większością

§ łojów  przyjęto wniosek p. Romanowicza i 
liwihskiego.

Z porządku azi. ni ego przysiłs pod obra­
dy sprawa wyznaczenia miejsca ped pomnik 
Mickiewicza, która wywołała bardzc ożywioną 
dytkuayę. Referent p. Rawski przedstawił je- 
scoze raz zebranym całą sprawę i przemawiał 
za postawieniem pomcikt. w ogrodzie miejskim, 
(naprzeciw gmaohn Beimowego) a n*e na W a 
łaoh Hetmeńskioh, powołując się na zneozme 
mniejsze w tym wypadku koszta przygotowa­
nia miojsoa pod pomnik. W ykazał cyfrowo, że 
takie przygotowanie miejsca wyniosłoby na 
W alach Hetmańskich 41208 F ., podczas gdy 
w ogrodzie miejskim wyniesie tylko 2 570 K.

P. Bredl ośwladozył się stanowczo za Pla­
cem Maryaok 102 Nie w trzy on, aby przygoto­

wani terenu pod pomn:k w ogrodzie miej kim, 
to jest tam, gdzie do niedawna było jeszoze 
bagno, mogło mniej kosztować, niż n« plaou 
M iryackim. Mówca żałuje bardzo, że urząd bu­
downiczy, który zalecał poprzednio plao Ma- 
ryacki, rozmyślił się tak późno, gdy już zrobi­
ło się paradę z poswięoeniem miejsca.

Za og,odem miejskim przemawiali prof. 
Radziszewski i dr. Aszkei ary, za W ałem 5. 
Hebiurńskimi pp. Lerski, Śliwiński, dr. Lilien 
i p, Hndeo. Ostateoznie na propozycyę r Śli­
wińskiego zarządzono głosowań : s iraiennr i o- 
grorauą większością, bo 38 oma glosami prze- 
o;wko 17-tu nohwalono nareszcie postawić po* 
mn5k tam, gd.de pierwotnie projektowano, to 
jest na Wałach Hetmańskich

kU ftÓ N IK A .
Lwów 20 listopada

Namiestnik hr Piniński pojedzie w sobotę 
popołudnia ao Zakopanego na poświęcenie i otwar­
cie nowego gmachu Sanatoryum dla chorób pier­
siowych. W  Zakopanem zabawi hr. Pinińszi kilka 
tylko godzin, poczem nda się do Wiednia w spra­
wach urzędowych.

Sankcyę cesarską nzyskafa achwalona przez 
Sejm galicyjski ustawa o rejulacyi rzeki Łęgu w 
powiatach niskim i kolbnszowskiu i o obwałowania 
Wisły między Dunajcem a Nowym Brn em w po­
wiecie dąbrowsaim.

Parcelacya Obszar dworski Zganina w pow, 
brodzkim, własność rodziny Nowakowskicn, nubyli 
rnsej włośoiauie wsi Uwinia za 206 tysięcy koron. 
Nabywcy przejęli dług w Towarzystwie kredyto- 
wem ziem kier nr 89.869 koron, resztę zaś ceny 
kupce zapłacili gotówką. Majątek ter. obęjiuaji 
454 morgów roli, posiada gorzelnię i budynki go­
spodarskie

W  powiecie złoczowskim odbywa ‘się parce­
lacya majątkn Miniowa, którą zajmuje sie grecko- 
kat. paroch miejscowy. Ogłasza on w „Dile", że 
oanośny folw ark  posiada 600 morgów, w czem 350 
morgów ornej ziemi i korczankn, 60 morgów łąk 
i 200 morgów lrsu. Cena oć 400 do 500 koion 
za morg

Pow szechne w ykłady uniw ersyteckie. We
Lwowie: w piątek dnia 21 bm. prof uniw. dr.
I. Zakrzewski: Początkowe wiadomości z fizyki
Część I. (z doświadczeniami). — Zakład fizyczny 
uniwersytetu, Długoezą 8. Początek o gudz.

Na prowincyi: W  niedzielę dnia 28go bm
Brody: ad; sąd S. Nebenzahl, O sądownictwie 
wedle konstytucji austryackiei. — Drohobycz ; 
Prof. uniw. dr. W  Sieradzki: O używaniu napojów 
alkoholowych. — Kałusz : prof. uniw. dr. J. Sie­
miradzki, Polacy w Brazylii. — Przemyśl: prof. 
3 . Kąsinowski, O Gosławakiir, — Sambor: dyr.
gimn. dr E. Tomaszewski, Analiza spektralna i 
chemia nieb«. — Stanisławów prof. gimn, dr F. 
Tondera. O rozsiewaniu nasiou i owoców. —  Stryj, 
prof. uniw. dr. W. Wehr, O zatruciu tytoniem. — 
Tarnopol.: dr. Z. Pazdro, Zbrodnia, w cyfrach.

Ślub- Dziś odbędzie się w Częstochowie 
ślub p. Józefa Augustynowicza, syna Bronisława 
i Elżbiety z książąt Rodzic Ponińskioh, z panną 
Maryą Trzeciecką, córką śp. Jana i Zofii z Poho- 
reckich.

Hajdamackie wybory. Ze Stryja nam Fiszą. 
Kandydat opozycyjny X. Bazyli Diwydiak widząc, 
że sprawa jego przegrana, usiłował ze swoim szta­
bem w aali wyborczej ferzyLienr i prowokaoyjnem 
postępowaniem wobec komisarza rządowego, staro- 
sty Dr. Niewiadomskiego, steroryzować wyborców, 
co mu się przyaajmniej o tyle udało, i s kilku wy­
borców z sali uciekło i nie gkosowalo. . P-zed sa­
mem rozpoczęciem głosowania zaczął radcę Dr. 
Niewiadomskiego w sposób wymywający interpelo­
wać. dlaczego dzień przedtem me był w biurze 
starostwa i chował się przed wyborcami, którzy 
nie otrzymali byli kart legitymacyjnych i żądali 
duplikatów. Nie wahał się nawet krzyczeć p^zed 
kemisyą i zgromadzonymi wyborcami • „Siedzieć w 
biurze a nib przesiadywać w Radzie powiatowej! 
Daj Dan natychmiast duplikaty wyborcom z Pietni- 
ozan!“ Przyczem na całe gardło zaczął krzyczeć 
po rusli u, że jeżeli ua jego ręce duplikatów staro­
sta nie wyda, to on zrobi taką awanturę, że wy­
bory się uie odbędą! Uspokoił się dopiero, gdy mu 
powiedziano, że wyborcy z Piotniczai uą już na 
sali. W  tym istnym piekielnym krzyku dopoma­
gali wszyscy zebrani księża rusoy i wybrani przez 
nich pałamarze. Tylko zimnei krw i taktownemu 
postępowaniu komisarza rząd o, ego udało się roz- 
uukaną tłuszczę uspokoić i wybory rozpocząć. Przy 
każdej sposobności, kiedy komisarz wyborczy 
wrócił uwagę ni iabąś okoliczność, nie dopuszczał 

go X  Dawydiaz do słowa, wykrzykując: „Pan 
radzca nie masz tu ijrawa mięszać się, bo wybory 
przeprowadza nie pan, ule Kouiisya wyborcza*. Ta 
i tym podoDne wystąpienia X. Dawydiaka mimo 
woli oddziaływały niekorzystnie na stronników hr 
Stsrzeńskiego, z ozego korzystając księża ruscy 
wśród ogólnego zamieszania wydzierali cnłopom 
kartki glosowania, i, jak to nawet pełniący na sali 
służbę konceptowi urzędnicy kilkakrotnie spostrze­
gli, mazali wypisane n* kartce nazwisko hr. Sta- 
r/.eńskiegc, a wpisywali X  D&wydiuka. Gdyby 
więc nie obecność na sali kilku urzędników staro­
stwa, byliDy xięża ruscy większą ilość kariea wy­
łowili i poprze pisy wali. Kiedy po skończonych wy­
borach i ogłoszeniu wyri :u wszyscy wyborcy z sa 1 
się wydalili, po chw;u wpadł X  Dawydiak do 
sali z całą Lgrają swoich adherentów i zażądał od 
komisarza rządowego, by skrutynium na nowo prze­
or® wadził, albowiem według jego obrachunku wy­
nosi absolutna większość nie 811 tylko 843, a gdy 
hr. Starzeński otrzymał tylko głosów 842, nie zo­
stał posłem wybrany Komisarz rządowy najspokoj­
niej pokazał mu odnoŚLe przepisy ordyiiacy wy­
borczej, że decyduje o absolutnej większości gło­
sów nie liczba głosuiąoych, lecz tylko liczba od­
danych waŻDvcb głosów. To jednak x, Dawydiaka 
nie zadowoliło, lecz z całą furyą, grożąc i wygadu­
jąc, pobiegł do urzędu telegraficznego i tam wy­
słał depesze do Cesarza i do prezydenta ministrów 
Dr, Koerbera.

Po usońozonych wy Jorach nadjechał hr. 6ta- 
rzeński, wszedł pomiędzy wyborców, którzy go fre- 
netycznymi oklaskami przywitali, podziękował za 
wybór i zapewniał, iż wszystko możliwe czynić bę­
dzie, aby zasłużyć sobie na dalsze zaufanie.

Xięża ruscy pałają okropną nienawiścią do 
tych wyborców, którzy głosowali na „Łacha “ . I tak: 
Jednemu z wieśniaków w Grabowcu skolszin. u- 
marło dziecko; gdy udał się do X. Sabina Usty- 
janowicza z prośbą o pochowanie zwłok, riądz ten, 
podeirzywając go o agitowanie, nie chciał pochować 
mu dziecLa i zaczął go lżyć ostatniemi słowy: 
„chruniu poLkij** etc. eto. Zwłoki dziecka leżs ty 
cztery dni i biedny wieśniak sam siusiał je pocho­
wać. Czy to po chrześcijańska ? Iwan kio«ztak z 
Dzieduszyc wielkich wracał wieczorem po dokona­
nych wyborach. Na drodze obok Słobudki dwaj za­
maskowani chłopi opadli gc* i w okropny spoBÓb 
go obili Kołami, krzyoząc do niego „Cbrunin, na

Polaka śmiwżeś Włosowaty**. Na odgłos aojeżdza 
jąrej fury łotry uciekli, a nieszczęśliwego na dro 
dze krwią zbroczonego zostawili Radzca namiest­
nictwa dr Niewiadomski polecił natychmiast żan- 
darmeryi śledzić łotrów. I wobec tego brama Lin­
ami krzyczą, że to Polacy teroryzują Rusinów

Z  teatru. Pani Helena Modrzejewski, wystąpi 
gościnnie w bieżącym tygodniu trzykrotnie n . na­
szej sceL.e. ] tak dziś we czwartek w „Walce ko­
biet" w roli hrabiny d'AutrevaI —  i w  sobotę w 
tejże samej pięknej komodyi Scnbego i Legouyś — 
a w niedzielę (na żyozenie bardzo wieln osob z 
prowincyi. mogących ty la o w dni świąteczne przy­
być do Lwowa) wystąpi znakomita ai ty»tka w 
„Mary Stuart** — Mortimeren. bęazio p. 'Woleński.

W poniedziałek wznowioną będzie dawno nie 
grana piękna sztuka Rydla „Zaczarowane koło* 
a we środę 8t. Przybyszewskiego „Dla szczęścia*.

We wtorek, po ueuaoh dramatu wyur.awna o- 
peretka Kapeli era „Świat na opak® z p. Nowackim 
w roli Roueryka.

5’ operetki Seweryna Bireona „Lencye tah- 
ców“ odbywają się już próby ensemblowe, a praco 
vn  a krawiecki zajęta jest przygotowaniem nowych 
kustyamów hiszpańskich. Premierę tej operetki 
wyznaczono na pierwsze dnie grudnia.

Nory szulerskie we Lwowie. Rozpiaw , 
która się miała odbyć onegdaj w sądzie powiato ■ 
wym sekcy5 III przeciw bandzie nznlerów i wła­
ścicielom tych lokau, w których zgrywano ludzi 
do ntki, odroczone, gdyż prokuratorya zażądała 
aktów celem uzopemienia dochodzeń. Na razie po­
daje o te: skandalicznej sprawie Przeditui* nastę- 
pające szczegóły, zaczerpnięte z docLodzefi urzę 
dowych:

Pulicya warożyła docbodzenia przygotorawcz, 
które w pierwszym rzędzie fkierowano przeciw wła-< 
śoicielom kawiarni Belle-Vne, Edison. Teatralne 
i Metropole. Wezwany począt owo p. Silberfeld 
grajzlernik. zaprzeczył, jakoby był wiedział o grze 
szulerczej, lub brał j ikikolwiek udział w grze 
w 1 wymienionych kawiarniach; p. Włodzimierz 
8?.aszk.«iwicz również starał się osłonić wszystko. 
Dopiero Bronisław Maobniewski oświadczył, że Po- 
sauent grywał w kawiarni Teatralnej, że kawian. 
b"ał po 10 koron za karty, że zgrywał się tam 
także defraudant Szpytko Gródka i Markuc, ma­
nipulant 16 p p , który zdefraudowawszy na ten cel 
znaczniejsze sumy, nciekł do Ameryki.

Idąc po nici 3c kłębka, wezwano niejakiego 
Kosslera Dawida. Ten oświadczył gotowość mó­
wienia prawdy, lecz prosił o tajemnicę. Opowie­
dział kossler, że szulerka zawodowa rozpoczęła się 
przed kilku laiy w kawiarni Belle V ae; na czele 
oszukańczej spółki stanął Posament, grano „naasie 
wasze** lun- gracze zazdroszcząc mu grubych sum 
wyg-ywanycb, pros1 li Pobamenta, aby ich prrypn- 
śc'ł do spółki, & gdy ten na to się zgodził, przy­
stąpili Lipscbiitz, Lubinger i Reiss.

Sznlerka w Teatralne kawiarni nie wyglą­
dała o wisie lepie„. Tam Wetatein obegrał do 
nitki p. Krzysztofowicza; Muuio Reiss obegrał je- 
d^ego z tutejszych piekarzy na kwotę 16.000 ko­
ron. W  tej też kawiarni zgrywał się defraudant 
kolejowy Rosenberg do Posamenta i Lublingere, 
Gracze c> kompletnie zrojrowali p. Adolfa Lan­
dowskiego. Pazo rski, obecnie płatniczy w Filhar- 
mo iii lwowskiej, przegiął do nich przed dwoma 
laty kwotę 1.600 koron; ofiarą icb padl. także 
w tym lokalu: Biarhe Mumer, N. Markus Gidner, 
fryzyer Gl&sel.

Niezwykle obciążającym jest protokół .-łożony 
przez p. Źenozykowskiago Wyliczywszy szajkę 
szulerską, złojoną z Posamenta, Lubingera, Rema. 
Lipschhtzi., oświadcza z oałą stanowczości., że „na- 
sze-wasze" uprawiano w najlepsze 7 kawiarni 
Belle-Vue, Teatralnej i Metropole; w tej ostatniej 
zaś, aby ujść oka władzy, urządzano grę Hazardo­
wą na I piętrze, nie w lokaln kawiarnianym. 
Każdy z partnerów płacił po 1 koronie, bankier 
zas. po 10 koron za karty. Przegrali tam piękne 
sumy Tabaczyński i Dudykiewicz, piekarze, oraz 
Silberfeld, grajzlernik.

Ten sum p. Zeńczykowaki zeznał dalej, że 
gdy Posament obegraf już kegos do nitki, zbierał 
i fanty w to/mie zcga.bów k.aszoUkowych, pier - 
ścionLów, na które dawał pieniądze na grnby pro­
cent. Między innymi zgrał się i niejaki Kitohaiea 
do tego stopnia, że mnsiał uciec do Ameryki.

P Efroim Korman i, geometra podał do pro­
tokołu, ie straci* do Posamenta 10 do 12 tysięcy 
koron. Posament brał jako lichwiarz po 4 do 8 
koron procentu od 100 koron na przec:ąg 24 go­
dzin. Nadto ze/nał Kormann dalej, ze tam grywał 
u p. Janowicza 1 przegrał pewne kwoty do Silber- 
felda. Dawali im w hoteln p. Janowicza pokoje do 
gry na I lab II piętrze.

Cnkarże de prokuratorya państwa rozciągnęła 
nt 12 osób, t. j i szulerów i na tych, którzy 
oiyozali awyoh lokal: dla stulerki, a tem samem 
stali się pośrednio sprawcami miny materyalnej 
tylu osób.

Przed kratkami sądowemi mieli sią jawić 
onegdaj Mojżesz Posament, Szymon Lipschiitz, ber­
nard Reiss, Maks Lubinger, Majer Grabacheid, Ma­
jer Bulk, Robert Tomski, dr. Ludwik Fruoht Krzy­
sztof Jauowicz, i Naftali false Norbert Katz.

Uniwersytet dla agitatorów i działaczy par-
tyiuych zakładają w Przemyśla eocyaliści. Lekcye 
będą się odbywały raz w tydzień wspólnie, a pro­
gram nauk, -dóre tam będą wykładane, jest nader 
urozmaioony. Jedno 1  pierwszych miejsc zajmuje 
w nim retoryka, to jest sztuka mówienia.

Przy wyborach do izby lekarskiej wscho­
dnio galicyjsKiej na okres trzyletni *'1902 do 1905). 
zostali wybrani członkami izby: z miasta Lwowa
dr Edward Gerard Festenburg, dr. Jan Papóe, d i , 
Henryk M«hrer i profesor dr. Antoni Mars ; z po • 
szczególnych okręgów wyborczych : dr. Zygmunt
Smolarski z Przemyśla, dr. Karol Muszkiet ze 
Źólawi, dr. Aleksander Wysocki ze Złoozowa, dr. 
Wilheim Pisek ze Lwowa, d A leksander Źiukow 
ak ze Stanisławowa, dr. Alfred Biegelmaver ze 
Sambora, dr. Józef Kc kh.rdt z Tarnopola, dr. Adolf 
Stdckl z Czorthowa i dr. Władysław Piaskiewicz 
z Kołomyi. Zattępoami członków izby: z miasta 
Lwowa dr. Adam Sołowij. dr. Celestyn Szcembart, 
dr. Ignacy Rosner i dr. Zdzisław Szydłowski ; z 
okręgów wybornych: dr, Stanisław Raczka z Ni- 
zankowio, dr Mirosj Jajus ze Sokala, dr Józe^ 
Gold ze Złoczowa, dr. Mikołaj Podlaski z Bolecho­
wa, dr. Teodor Stahlberger ze Stryja, dr, Izydor 
LeiblinjEQr z Tarnopola dr. Józef Kroo z Buozaczi 
. dr. Aleksanaer Vinceaz z Peczeniżyna.

Na pierwszem posiedzeniu, na którem jako 
jiomitarz rządowy obecnym był radzca dworu dr. 
Tózei Merunowicz, ukonstytuowała się izba w ten 
sposób, ie prezydentem został wybrany dr Edward 
Festenburg, wiceprezydentem prof dr. Antoni Mars 
członkami wydziału: dr, Usnrys Mehrer, dr. Jan 
Papóe i dr. Wilhelm Pisek.

Ukończył «ię proces, który P Aleksandro 
wi Bandrowskiemu, znanemu śpiewakowi, wytoczyfa 
dyrekoya opery franziurckiej o rzekome złamanie 
kontraktu. Jak T iadomo, przyczyną prooesn był u­
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dział p. Bandrowskiego w pierwszem pr^idstawie- 
niu „Minru* wj Lwow.e. Spór rozstrzygał eeropjg 
aloiouy z dyrektorów dwunasta wielkich acen nie- 
miecn ck, pod przewodnictwem hr Hochberga, in­
tendenta nadwornych teatrów w Ber im'a. Proced 
byl dla naszego śpiewaka o tyle ważnym, że w ra 
zie przegrania, p. Bandroweki nie byłby dopuszczo­
nym do występu na żadnej scenie w Rzeszy nie­
mieckiej. Stało się jednak inaczej. Trybunał sę­
dziów odrzucił skargę dyrekoyi frankfurckiej, jako 
nieuzasadnioną, oraz zasądził ją na wypłatę p. Ban- 
drowekiemu gaży za dwa miea.ąoe, oraz zwrot ko­
sztów procesu Natychmiast po ogłoszeniu wyroku 
otrzymał p. Banarowski propozycyę ze strony o- 
pery drezdeńskiej do zaangażowaniu się tam na lat 
sześć po 40.000 mi -ek rocznie. — Artysta jednak 
nić podpisał kontraktu, nie chcąc się nigdzie stale 
angażować

Szpital źw. Zofii. Filantropijna ta instytn- 
cya, która opiekuje oię corocznie serktmi i tysią­
cami biednych chorych dziatek, zakończył- właśnie 
25 rok swego istnienia. Z małyoh poerątkąw roz­
winęła się ona piknie i dziś rozporządza majątkiem
120.000 złr.

Pięciu lekarzy ordynującycn i ośmiu hospi- 
tantów, ponadto sześć sióair Zgromadzenia Rodzi- y 
Meryi i ośmnaście dozorozyń, sto. dzień i noc do 
usług chorych dzieci. Około 1900 dzieci obojga 
płci w wieku do lat dv-unastu, zapełnia co roku 
na przemian łóżka szpitalne, a nadto przeszło pół- 
siodma tysiąca chorych dzieci sznka | omoey w am­
bulatorium. Wyniki leczenia przedstawiają się na­
der pomyślnie, wykazują bowiem 78#/0 uzdrowień.

Zakład im św. Zofii utrzymuje filię w Iwo­
niczu dokąd wysyła corooznie 40 chorych skrofu­
licznych, zwykle rekonwalescentów po odbytych 
operacyach. w dwóch lartyach po 20 chorych na 
sezon .sześciotygodniowy.

Roome roezts utrzymania szpitala dosięgają
20.000 złr. i w tym kierunku musi komitet Towa­
rzystwu, na którego czele stoją jako przewodni­
cząca księżna Maryn Łubomirska, jako jej za- 
Btępczyni prezydentowa Jrnoi.a Sefero wieżowa, 
z ustawiczuemi walczyć trudnościami. Ogólne podro­
żenie artykułów żywności, zwiększenie liczby chorych 
a zmniejszenie ofiarności pnblioznej, powodują obe­
cnie po 25 latach działalności niedobór widoczny 
przy zestawianiu rocznych rachunków instytucji. 
Nowo przystępujących dobroczyńców wykazują na- 
aei mało regeRtra członków, natomi st wielu z da­
wnych pomarła

Pomimo, iż szpital św. Zofi. opiekuje eię cho­
rymi bfz względu na ich religijne wyznanie, a to 
w stosunku 47 prc. rzymsko katolickich, 87 prc. 
3recko-katolickich, a 15 prc. żydowskich dzieci, 
nie wyaazuje lista członków ani jednepo Rusina 
dooroczyńcy, a bardzo skromną liczbę dobroczyń­
ców żydów,

Nie wątpimy, iż publioznuśó nasza, znana ze 
Swej ofiarności, sio poskąpi darów na instytucyę 
tak humanitarną, a tak jeszcze skromną w .ozmia 
raen w stosunku do rzeczywistej potrzeby.

Manifestacya dia Bałmaszewr Z Peters­
burga donosy że zeszłej soboty zdarzyła się tam 
charakterystyczna demonstracja na wielkim balu w 
tamce jeżem Kaiynie szlacheckiem. Bal urządzały 
słuoh czki kursu pedagogicznego na cel dobroczyn­
ny. Udział publiczności był nadzu yczaj lifiny. Pod­
czas >abawy zjawili się na sali liczni studenci i 
studentki, którzy zeszli z galeryi i poczęli nagle 
śpiewać prawosławni, pieśń kościelną: „Wieczne
wsj omn.enie*. Miała to być demonsiracya dla 
Bałmas-ewu, mordercy ministri Sipisgira. Z tego 
powoda powstało na sali wiilkie zamieszanie. Zja- 
wiia się policya i przedsięwzięła liczne arosztowa­
da. Kilku oficerów znieważono przy tbj spu&obnośoi. 
Studenci usiłowali zgasić światło eh ktryczne, w 
ozem im jednak przeszkodzouo.

Zmartwychwstanie Tołstoja, przerobione na 
dramat przez p. Baiaille, wysławiono przed paru 
dniam w Oaeonie paryskim z wielaiem powo­
dzeniem.

Urządzenie domu Krezusa amerykańskie­
go. P B, Chlopeiki, Polak mieszkający w Chica­
go, pisze co nartąpuje: Ni«dawno miałem sposo­
bność og'ą<fjnir apartamentów rodziny Vanderbil- 
dów. Pani domu zajmuje pięć wykwintnie urządzo­
nych pokoi: syDialnię. buduar, rozmównicę, (parlour), 
garderobę, przedstawiającą eię jak mały magazyn 
mód i łazienkę ściany parlouru są wybite ciężkim, 
drugocenuym brokatem wzorzystym. Meble s~ mi- 
•ternib rzeźbione i wybijana jedwabnymi gobehm. 
mi. Garderoba u ybita .cst isnym, iedwabnym 
adamaszkiem, tak samo i bnduar, który zdobią nad 
to drogocenne k 'b.eroe perskie. Toaleta jest cała 
ze srebra, wszystkie poszczególne przedmioty na 
toniecie są szczerozłote, wysadzane drogimi kamie­
niami Można sobie wyobrazić, jaką wartość przed- 
Btawia toaleta wraz z częściami składowemi, skoro 
samo iedno zwierciadło ręczne kosztowało około 
%00<J marek.

Umeblowanie bndnarn kosztowało okrągłą 
sumkę 100.000 dolarńw. Sypialnię zdobią odpo­
wiednia malowidła mistrzów francusl ch, zasłony 
Bą z drogocennych, belgijskich koronek, łóżko ma 
honiowe ze szczerozłotemi ornamentami Łazienka 
cała wyłożona marmurem ki raryj -kim. wanna uto­
czona z jednolitej bryły marmurowej.

O piętro wyże.' znajduje się apartament pa­
na domn. Wszystko z moiejszym przepychem urzą­
dzone; zamiast brokatów i -euwabi ' .snych widzia­
łem na ścianach i meblacn mat ery e cięższe, cie­
mniejsze. Pracownia pana Vauderbildta wybita skó­
rą, wzorzyście wytłaczany Meble przeważnie aębo- 
we, rzeźbione. Zamiast garderoby „fumoir* „urecki; 
n. sroikn tego fumoirn drogocenny stół, a na nim 
przyrządy ilo palenia, Lićrycb wairtośó przekracza 
seną majątku średnic zamożnego h teczki siej a.

Każdy członek rodziny mifardera ma w pa­
łacu ojcowskim oddzielna mieszkanie Służba tej 
rodrin^, złożonej z 6 członków, lijzy 4 i głów.

W  pierwszej chwili zdawaćby się -nogło, że 
jest jej *i w iele; tak jednak nie j ofl. Każdy bo­
wiem z członków rodziny żyje poniekąd odrębnie 
i ma osobną służbę Rzadko kiedy BDotykają się 
członkowte rodziny przy pierwszem śniada iu ; ja­
szcze rzadmij przy „mnezu* (drugie Śniadanie) a 
wspólny obiad należy do osobliwości.

Pan domn zatrudnia sekmtai a, dwóch poko- 
jowców, woźnicę ■ palacza przy samochodzie. Pani 
domn ma. sekretarkę, gospodynu< domn, dwie po­
kojówki, jedną iraserkę, która zarazem zajmuje się 
fryzowaniem, stangreta Bfootman*au. Naistarszy 
syn ma pokojowca, palacza do samochodu, atletę 
trainera i jockey'a. Najstarsza córki m a: damę 
do towarzvstwa, pokojówaę i grooma. 8yn ohodsą- 
oy dn gimnazynm ma guwernera kilku nauczycieli 
i Błużąoego Górka dziesięcioletnia ma guwernantkę 
i pokojówkę. Naturalnie, że prócz wymienionej 
służby jest wielu sług do pełnienia powinności 
w całym domu. Goepod pni dla prowadzenia domu 
mi oałj sztab pod soDą. Główny kuohmistrz, który 
stopniem równy jest gospodyni, ma takfce falangę 
podwładnych I Podobnie też kapitan jac.htn i na­
czelny koniuszy mają mnóstwo podległej sobie 
służby. Pod odrębnem zarządem jest stajnia wy­
ścigowa, ogrodnicy, i służba wszelakiego gatun­

ku. Personal służbowy pobier- miesięczni6 8.000 
dolarów.

W  stajni V anderbu Ita jest 84 koni, nie licząc 
17 arabów pełnej krwi, które przeznaczone t j do 
wyścigów, dalej nie licząc koni myśliwskich i tych, 
które są własnością synów. W wozowni widziałem 
wykwintne lsndo, dwie .erety Viktorya i jedną 
małą, dwa „broughume", jeden „hamson*, jeden 
omnibus teatralny na 6 osót, dwa automobile; je­
den „tandem car“, jeden koszykowy powóz „pony*. 
Do użytku na wsi słnią: wielki kecz, dwa faetony 
Viktoria, cztery „runaboufcs*, trzy . bng, iea* i cztery 
górskie „carte*.

Pani domu ma na swe potrzebv roczn„ dwie­
ście tysięcy doiarów; nie wchodzą w ten rachnnek 
toalety i kosztowności, za które mąż płaci osobno

Prowadzenie domu kosztuje 2000 doi. dziennie.
Zmarły niedawno Pierre Lonilard zwykł był 

mawiać: „Obywatel Nowego Jorku, mający rocznie 
tylno 60.000 doi. dochodu, znajduje się w tern nie- 
siczęśliwem położeni i, że musi nieraz być świad­
kiem, jukby to możn» było przyjemnie urządzić so­
bie żvcie, gdyby się miało zupełnie udpowiednie 
ńroaki ku tbmu*. A potem dodał jakby dis wyja­
śniania B0t tak mieć sobie 2000 dolarów dziennie 
i trochę na nieprzewidziane wydatki —  to jużby 
można mowie o wygodnem życia"! Co się zaś tyczy 
tych nieprzewidzianych wydatków, to ażeby módz 
żyć be* troski w kole tych, o którycn LorriUrd 
wspomina i nie być smu jzonym do c ‘ągłego ogra- 
bieżenia twych wydatków, trzebaby mieć rocznie 
800 000 doi. dochodu, tj. 4 000.000 koron Jak na 
jednego człowieka, to chyba wystarczająco....

Wesołe Imurmdzzo. Na onegdajezem posie­
dzeniu wiedeńskiej Izby posłów zdarzył się z po­
wodu nieporozumienia zabawny epizod podczas mo­
wy jocyalisty p. Schumeyera. Schnmeyei w naj­
większym zapale zwrócił się do Luegera i powie­
dział Wystosowałbym do pana pytanie, z jakiem 
Cycero zwrócił się do Katyliny...

W  tej chwili przerwał mu ktoś i zawołał. 
Ależ pan nie jesteś Cyceronem!

Scbumeyer: Tak jest, Cyceronem nie jestem, 
ale i Luoger nie jest Katyliną. (Wesołość).

Wtem ktoś krzyknął Ależ panie, co pan Wy­
gaduje, Katylina był złym człowiekiem.

Schmneyer w zapale: Lneger jest jeszcze 
gorszym! (Wesołość).

Ofiary. Na odondowę spalone; częśoi wieży 
w Częstochowie nadesłała p. J. B. 2 K. z prośbą 
o zdrowie dla ohirej matki.

Stan po wietrza. T. o g. 6 rano —  10 w neł. 
— 8 R. Bar 774. Spada Pogodnie.

Figaro wioskowy do chłopca:
— Tak, mój Onufry, przystawiłem wam ośm pi­

jawek. co po 10 bal, za sztukę czyni 80 hai... 
(Otrzymawszy całą korobę, prawi daiej): —  Reszty 
wydać wam nie mogę, bo nie mam drobnych, ale 
przystawię wam jeszcze dwro pijawki, to będzie 
kwita* 1

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś we czwartek po raz lszy (wznowienie) „Walka 
kobiet* komedya w 8 akt. Scribego i Legouwó. Go­
ścinny występ H. Modrzejewskiej. —  Jutro w pią­
tek „Romantyczni* komedyei w 8 »ktach Jfi Ro- 
Jtanda, rozpocznie „Dzieci muzy* komody* w 1 
akcie Fr. Domnika. — W  sobotę po rar 2gi i osta­
tni „Walka kobiet". Występ Heleny Modrzejew­
skiej. — W niedzielę o godż wpół do 4mj po poł. 
„Mamzelle Marion" operetka w 4 ak.*aoh Rudolfa 
Planąuetta. Wieczorem o godz. 7mej na ogólne *-ą 
dunie) po raz 4ty „Marya Stuart* łragedya w 5 
akt. Fr. Schillera Gościnny występ H. Modrzejew­
skiej. — W  poniedziałek (wznowienie) „Zuczaro- 
w ane koło* baśó dramatyczna w 6 akt. Ł Rydla.—  
We wtorek po oenach dramatu po raz l&sty „Świat 
na opak" fantastyczno - groteskowa opiretka w 6 
odął. K. Kajjjllera. —  We środę (wznowienie) „Dla 
szczęścia* dramat w 8 akt. St. Przybyszewskiego. 

Repertuar Filharmonii kwowsk.ej Dziś
we ozw&rtek dnia 20 listopada. „Wielki koncert 
filharm mroźny" ze współudziałem Reginy Pinker- 
tównej, śpiewaczki koloraturowej, primadonny opery 
„De la Scala" w Medyolanie. —  Program: I. 1) 
Bizet: TJwertnra „Ojczyzna*. 2) Saint-Saens : „Mło­
dość Herkulesa". 8) Donizetti. Rondo z op. ,,Łu- 
cya z Lamermorn* odśpiewa z tow. ort. Regina 
Pinkertówna —  II, 1) Dworzak: Symfonia „Z no­
wego świata*. 2. a) Mozart: arya z opery „Don
Gioyanni*, b) G ordani : „Caro mio ben* (* roku
1743), o) Chopin: „Mazurka*: „Kochaj mnie* od- 
śpiewt, Regina Pmkertówna. III 1) Rossini: Cava- 
tins z op. „Cyrulik Sewilski* odśpiewa z tow. ork. 
Regina Pinkertówo i. 2) Goldmark: Przygrywka do 
opery .Heimchen am Herd*.

W  jobotę 22 listopada „Wielki koncert fil- 
harmoniczny* io współudziałem Reginy Pinkertó- 
wnej. Program . I. 1) Beetboyon: Uwertura „Leo- 
nora*. 2) Syendsen.1 Rapsodya norwegska nr. 4. 
3) Bellini; Rondo z opery „Pnrytanie* odśpiewa 
z tow. ork. R. Pinkertówua. — II. 1) Mrasenet: 
„S<ćnes alsaciennes*. 2. a) Grieg' Canzone del 
Solyeig, b) Vordi: Arya zop „Rigoletto* odśpiewa 
R. Pinkertówna. — III. Maysrbaer „Ary* do cie- 
nii,“ z op. „Dinorah* odśpiewa z tow. ork R. 
Pinkertówna. 2) Liszt: Marsz wojenny kr-.yż.ck'.

W  niedzielę 28 listopada „Koncert popular­
ny* ze współudziałem Tow. Chóru akademickiego.

Wc wtorek 96 listopada Koncert eymfon-ozny.
We czwartek 27 listopada „Wielki koncert 

filharmoniczny* ze współndzi-łem Emi* Sanret, 
artj 8ty skrzypka.

Czę.śe ekonomiczna.
Wiedeń, 18 listopada.

(Z.) Ogłoszony właśnie bilans tygodniowy 
banka austro-węgierskiego , j  rzedataw. ijąoy 
stan. zapasów tej instyfcnoyi z niem 16 Uslo- 
pada b. r., wykaznje zapasy krusznnwe banku 
w snnre i ,463,600.000 koron, a portfel wekslo­
w y w sumie 286,000.000 koron. ,em w oiągn 
ostatniego tygodnia zmnieio sył się por 'el 
wekslowy o 41 milionów, z ozego okaznje się, 
żc owo znaozne zapotrzebowanie gotówki, któ­
re przy końon października i z poozątkiem li­
stopada wywołało dniy odpływ pieniędzy a kas 
bankowych i które brano jako oWaw polepsze­
nia gię aaszyoh stosankóyr handlowych, było 
tylko zjawiskiem ohwilowtm i nie pozostawiło 
po sobi iadnyoŁ śladów. Cnła oyrkalaoya 
banknotów rynosi 1,570,000.000 koron, jest 
zatem L ało oo większy od zapasów kruszco­
wych i gdyby zachodziła tego potrzeba, miał­
by bani prawo pnieió jestoze drugie tyle 
banknotów w obieg.

Sytuaoyę parlamentarną oceniano dziś na 
-fieldzie dosyć pesym istycznie, to też niemal 
wszystkie w a liiy  znów obniżyły s5ę w kursie. 
Z  walorów kolejowych n »jbardziej spadły 
akoyf Statsbahnu, gdyż sfery giełdowe tracą 
nadzieję, ażeby wt eo zagmatw*nyoh stosun­
ków Drrlamentarnyol nDaństwowienie tej k o ­
lei dało się przeprowadzić w na j bliższej przy- 
szłośoi.

Z niecierpliwością ooiekuią fabryki żela­

za, kiedy rząd zrobi zamówienie szyn potrze- 
bnyoh mu na rok przyszły. W edle nmowy za­
wartej między zarządem kolei pańscw ow ycł, 
a kartelem żelaznym, obowiązany jest rząd 
na sześó tygodni r a przód Zawiadomić fabryki 
:le szyn bęazie potrzebował. W edle programu 
inwestycyjnego zaputrzebowanie scy c na rok 
następny wynieść ma 11,470.000 koron, zaś za­
potrzebowanie konstrnkcyi żelaznych dle mo- 
fitów kolejowych obliczają na 6,226 000 koron, 
w ozem mieśoi się sama 1 w iliom  koron na 
mosty potrzebne dla budującej się właśnie li ­
nii Jjwów-Sambor.

Z Paryża donoszą o nowej gwałtownej 
baissie afrykańskion akoy: kopalnianych. Dziś 
nierównie trudniej jest znaleźć kupoa na te 
papiery niż w owym ozaoie, gdy srożyła się 
wojna w południowej Afryce.

Z  Chicago zaś dono&z^, że osławiony spe­
kulant zbożowy (łfttea zakapuje przez swoi oh 
ajentów olbrzymie masy kuknrndzy w Stanaoh 
Zjednoczonych, gdyż ohoe »ytw orzyć sztrozny 
brak jej i podnieść ej oeuę.

Ostatnie aotowama:
Akcye austr. Zakł kredyt 661’50 węg 

Sak.. kr^dvt, 698 00, Anglobanku 270'60, Union- 
banku 52600, Lanaerbenkn 385 60, Bankrerei- 
nu 448 00, Bodenoreait90G OC, Gal. Banku hip 
&B5’UO, Statsbahny 686 00, Lombardy 69 00- 
Rol Elbethi.l 460 oO, Fółnoonej 0000, Ozei 
niowieckiej 66C 60 Alpiny £53 76, Rinn. Mura- 
nyi 466‘bO- Praskiego Tow, żel *383, Fabry­
ki broni 00C 00, Tnreokie ty Łonlow. 328 00, Oblig 
węg. indemniz. 97 b5. Renta majowa 10U00, 
Austr. renta koronowa 100U6, W ęgiel renta 
koronowa 9750, 56-łetnie Li fety T o*  kreayfc 
ziem 9610, 4fl|, Listy Banku krajów 97 00 
41/,'/o Listy Banku krajrw. lO i‘00, 4®/0 Listy 
banku hipotecznego 95 76, 41/ ,0/, Listy Banku 
hip. 100’16, 6*|0 Listy Banka hipoteoż. 11G00, 
4®/# Ga' Oblig. pronin. 9905, V e Gal. poż. 
hraj. z r. 1393 97 50 4%  Poż. m. Lwowa 34 75, 
Losy tur eo. 11050, Marki 116 95, Ruble 252.76.

§ Z  kotaL Z dniem 10-go listopada br. otwarto 
w obręnie Dyrekcyi kole. państwowych w Pilenie 
kolej lokalną Radonie e-Duppau ze stacyami K du­
mce, Rahozec, Oleska i Bappau i przystankami 
Gestob, Sanerbrnnn-Oorowice i Hlubnka-Zdśr dle 
rnchn publicznego. Wyż wymienione etacye są u- 
rządzone dla rnchn ogólnegc przystanki i ładownie 
Gestob i Hinboka Zdór dla rnchn osobowego, ogra­
niczonego pakunbuwego towarowego w ładng&ch 
cało wozowych, a przystanek Sauerbrunn-Obrow ce 
"lyłąoznie dla rnohu osobowego. Przewóz marery. 
wybuchowych jest na tej koiei lokalnej wyklu­
czonym.

t b i e g r m O h z e g u d f .
(Depests* poranne).

Budapeszt 20 listopada. Na wozorajszem 
posiedzeniu sejmu w rozprawie nad prowizo- 
ryum budżetowem prezydent ministrów fc!zell 
obijał wywody mówoów oporyoyjryoh. Przy­
pomniał między innemi, mówiąc o ugodzie, że 
przed 4 laty oały świat był przekonany, iż 
w r. 1903 wszystkie traktaty handlowe w Euro­
pie będą wypowiedziane. Teraz js.st prawie 
pewne, że Niemcy nkładów han lewy on nie 
wypoviedza, a inne państwa prawdopodobnie 
to samo zajmą stanowisko. Anstro-W ęgry w 
sarnę porę gotowu będą do obrad w sprawie 
odnowienia traktatów. Nowa autonomiczna ta­
ryfa celna jest jnź na ukońozenin. Zwiąnek 
oelno-haudlowy doszedł jeszcze do skutku, 
ale rząd węgierski będzie do tego naglił, aby 
stosunek eko.Kimiczny do Auscryi w porę był 
wyjaśniony. Że to się dotąd nie stałe nie mo­
żna o to winić rządu węgierskiego. Mógł on 
był wprawdzie przyutać na wszystkie żaAtnia 
Austryi, a wówozas awiąiak oelno-bandlowy 
byłby już dawno zawarty. Za to ,ednak, ie  
rząd węgierski trwale bronił interesów W ęgier 
i przez to załatwienie sprawy ad wlekło, 
nie możns bynajmniej czynić rządowi węgier­
skiemu zarzutu. (Okluski na prawicy). Z  tego 
zaś, że związek handlorty nie jest jeszcze go­
tów, nie mozns bynajmniej wysnuwać twier­
dzenia, iż wspólność ekonomiczna z Austrya 
ustanie i że nastąpi odrębność celna

Belgrad 20 listopada- Generał Markowiot 
utworzył już nowy gabinet-. Lista gtbinetu jest 
następująca: Marków icz (neutralny) prezes ga­
binetu, bez portfela; podpułk Antonio*, (neu­
tralny! sprawy zagraniczne, generał Pawłowicz 
(neutralny) — wojny, Todoiowioz (umiirkow. 
radykał) — sprawy wewnętrzne; Marinkowicz, 
bnrmistr s B. igradu (umiark. radyk.) —  finanse; 
Deniez, komisarz rządowy banku narodowego 
(liberał) — roboty publiczne; Nowakowie*, by ły  
szef sckcyi w ministerstwie rolnictwa (umiark 
rad.) — rolniotwa: Łazatewioz, były szef sekoyi 
w ministerstwie oświaty (umiark radykał) — 
oświata.

Rzym 20 listopada- Królowa Helena po­
wiła córkę.

Nowy Jo rk  20 listopada. B yły  sekretarz 
rządu transwaalskiego dr. Reitz ogłasza w 
dziennika Nord American Rerieta artykuł, w 
którym podnosi, że układ pokojowy Boerów z 
Anglią nie obowiązuje laazi, któruy z nożem 
na gardle go podpisali, byle tylko uratować 
swe dzieui i żony. Samo przez się rozumie, 
że posła izeństw v dla ustat 'bst obowiązkiiem 
)«go rodaków, r.le niemu ej jest pewnikiem, ie  
nie może obowiązywać nkład, za .żarty pod pre- 
syą. Aator zaznacza w końcu, że Angi cy nie 
dotrzymali słowa i przez to samo zwolnili z 
niego także drugą stronę.

Odessa 20 listopada. Od wczoraj wieczór 
tutejszy magazyn nafty f i ' ny Nontaszer stoi 
w płomieniach. Sześó wielkich zbiornizów po 
60.003 padów nafty i pięć mniejszych ogarnęły 
płomienie. Dom maszynowy, dom robotmaów 
i 6 wieli oh cystern jnż spłonęło. Szkodę oce­
niają na milion rnbli.

Praga 20 listopada. Przed tutejszym są­
dem krajowym rozpoczęła się wczoraj rozpra­
wa pt eoiw byłemu urzęc*r;feowi ministerstwa 
spraw wewnętrrnyoh, Antoniemu SoLlecfita 
oskarżonemn o kradzież aktów z archiwnm 
o fałszerstwo metryk, w celu przeprowadzenia 
nobihtaoyi j woj ej i 'nnyoh osób. Schlechta 
wypiera się wszelkiej winy.

Tryest 20 listopada. Bzaleje tu boru Pod 
Pod Tieezór spudł dosyć silny śnieg i nastała go- 
łoledż. Ruch tramwajowy wstrzymano. Kilka tea­
trów było wczoraj z powodu zimni imkn ętych. 
Rnob okrętowy odbywa się dalej.

(Depesze pop >ludniotce),
Kr~ków 20 listopada. Przed tutejszą ławą 

przysięgłych rozpoczęła się dzit rano rozprawa 
przeciw Ryfoe z Offenbachów Saganowe1 z L o­
dzi o zbrodnię oiężklego uszkodzenia oiałn.

Akt oskarżenia przedstawia sprawę w na-
stępująoy sposób :

Dnia 21 ozerwoa 1898 rozu zi izedł w Ł o­
dzi przerażająoy w ypadek: Z po za rogu ulicy 
wyszła kob sta, Ryfka z Offenbaohów Sislamo- 
wozowa. mi ąoa zarzuconą cbustkę na głowę. 
W yjęła ona r poc1 chustki dość duky garnę z  i 
wylała z niego płyn twarz swego męża Ry- 
wena Szlamowiozb, syna bogatego fabrykanta, 
mówiąc przyten. w żargonie: „Nu hast dn 
Mężczyznę, poznał kobietę i zaraz potem pod 
wpływem strasznego bólu upadł z krzykiem na 
ziemię. Kobietę poznali także otacza ąoy Szla- 
mowioza ludzie ; była to jego żona, znana z 
lukkioh obyczajów kobieta.

Skopki oblania kwasem siarczonym były  
straszne dla Szlamowioza. Strauił or  warok i 
doznał utraty nosa, oraz pot—ornego zeszDeoe- 
nia twarzy. Aresztowana sorawczyni podała w 
sądzie, w Piotrkowie iż przed 8 laty wstąpiła 
ze Siilamowlozeoi w związek małżeński wedłng 
rytnału żydowskiego, żyła z nim wspólnie do 
roku 1896 aż do czasu, gdy on wbrew jej woli 
rozw.ódł się z nią, przepndzająo czas z innemi 
kobietami. Sootkawszy Bię z nim przed trzema 
dniami, prosiła go, aby jej dał pieniędzy, cze­
go on wszakże odmówił, twierdząc, że nigdy 
nie uważał jej za swoją żonę, poozem plunął 
jej w twarz i odszedł. To samo powtórzyło się 
duia 21 czerwca. W tedy znalazła się w stame- 
o statecznego rozdrażnienia i oblała go kwasem, 
nie przypuszozŁjąo, iż środek ten jesf tak bar­
dzo szkodliwy.

N eszozęśliwy, pozbawiony wzroku R y- 
wen Szlamowioz przedstawia sprawę w na­
stępujący apo iób Mając lat 17, lekkomyślny i 
niedoświadczony, poznał się z daleko starszą 
od s ebie R yfką Offenbaohówną, sprzedającą 
wodę sodową w budce, znaną c niemoralnego 
prowadzenia się. Przy pierwszem już pozna­
niu się wyznaczyła mu Offrnbacnówna schadz­
kę; odtąd schadzki powtarzały się często. 
Tern postępowaniem syna zaniepokoili się jego 
rodzice i zaozęli na mego wpływać ł&godnemi 
upomnieniami, aby zerwał stosunek z kobietą, 
znaną polioyi i osiemu m.astu.

Ja 8 w — zeznał Rywen Szlamowioz — 
przekon łein się, że to prawda, rodziców mo­
ich kochałem serdecznie, przyrzekłem więo 
r.ie widywi ó  cię więcej z Ofenbaohówną, lecz 
jakiś nieszczęśliwy urok ciążył nademną; by­
łem pop ostu n wolnikiem tej kobiety. Kiedy 
byłem bez mej, postanawiałem stanowczo me 
widywać się z nią więcej, ozująo, że w sferze 
jej o to czen i pogrążam się coraz więcej w 
brud i błoto. Przysięgałem przed rodzicami i 
byłem pewny, że dotrzymam prrysięg’ , w y­
starczało wszakże, aby mnie ta kobieta spotka­
ła (a wiedziała zawsze, gdzie ja będę), a zaraz 
byłem jej j  ik dzieckc posłuszny, czyniłem 
wszystko, oo mi rozkazała.

Razu jednego, poaozas naszego miłosnego 
spotkania przekunywała mnie, iż powinniśmy 
uzyskać zupełną od rcdzioów niezależność; aby 
tę niezależność uzyjkaó trzeba niezależnie od 
nioh postarać się o własne pieniądze Dziś je ­
stem człowiekiem zgubionym, jestem ślepy i 
jukby umarły — zaznaję więc wszystko tak 
jak na spowiedzi. Pod wpływem tej kobiety 
ukradłem moim 'idzioom  znaczną sumę pie­
niężną i staliśmy się zupełnie niezależni. Na­
turalnie wtedy nastroiło zupełne zerwanie sto­
sunków między mną i moją rodziną; j* i Often- 
Dachowua zam eszkaiiśmy razem. Potem na­
kłoniła mnie do wyjazdu za granicę. Prsed wy­
jazdem oznajmiła mi, że brat jej Herach Often- 
bach zaprosił nas n pożegnalny wieczór. Było 
to . roku 1899 i« miałem wtedy 18 lat. Tam 
zastałem kilku źydórr Nawet teraz me mogę 
sobie przyDomnieć, ani zdać sprawy ze szoze- 
gólów tego wieczoru i przebiega jbmśó ; nie 
wiem, czy byłem pijany, ozy te ł pod rozkazu­
jącym wpływem R yfk ; spełniłem jakiś krok, 
dośó, że następnego dnia oznajmiła mi, £< mo- 
gę jej powinszować, ponieważ jest n o  ą żoną!

W yobració sobie moje ożenienie się dbz 
moich rodziców, bez wesela, bez rabina, bez 
aktu zawarcia związku małżeńskiego, zdawało 
mi się nawet niemożliwem do pomyślenia, a 
cóż dopiero do wykonaniu. Lecz ona mi wyja­
śniła, ie  według hebrajskiego obrządku, ozna­
czonego w calmu‘ zie, wystarcza dc zawarcia 
małżeństwa, .eżeli mężczyzna w obecności 
ówóoh żydów włoży kobiecie na palec obrącz­
kę. I  odtąd Ryfka Odeubachówna zuozęla się 
nazywać Szlomowiczcwą i ji ... bylenr je j mężem.

Rozprawa trwa dalej.

Rada państwa.
- Wiedeń 20 listopada. Nupoozątku dzisiej­

szego posiedzenia odozytano interpelacyt i 
wnioski, między innemi iuterpelaoyę Kathreina, 
Gniewosza i tow. w sprawie udzielenia państwo­
wej *ubwenoyi stowarzyszeniu „Oesterreiohi- 
soher Voelker^Verein*

Następnie odpowiada! minister Hf,.- ol na 
interpelacje

H O ~ E L  G E O R Q E ’A.
Przyjechali dnie 20 listopada. Hr. H. Lubo­

mirski z Równego Br. G. Decken z Brodów. 
W. Gad^nbuseb z Reichenbergu. W. Gnoiński z 
Cieszanowa. R Cieński z Uwisły. B. Dian. a: t z 
Trnebini. L. Hermann z Wiednia. H. Heller z Wę­
gier. M. Z&arzewski z Czołhan. A. Dienstferdg 
z Wrocławia. Br. A Koblitz z Wiedniz.

H O TE L  EU R O P EJS K I.
A lb e r t  d ca o w ro n

L w ó w  —  P i a e  M a r y a o k i .
Przyjechali dnia 20 listopada. Dr. W  Eo- 

zło wski z Niżaukowic. A. Horodysk z Kocinbi- 
niec. L. Krasowski z Wiśninwczyka. S. Żelecnow- 
ska z Korozowa. J. Walter i A. Jnst z Wiednia. 
M. Altenberg z Berbna. W, Koneozny z Brrozdo- 
wiec, M. Bilińsaa z Żółkwi. K Abga owicz z Da 
bienka,

H O T E L  FR AN CU SK I.
Lwów — Plan Maryaoki 

Ftenc^oteędnp hotel e hon.forten. urządzony, pil- 
zneńska restauracya § pokojem do śniadań, eu- 

haer1, ta tc miejscu.
Przyiechali dnii 20 listupada. J. Szeligiewicz 

z Kałnsza. Z. Cieński i  Wodnik. M Choje h. z 
Wołynia. J. Szaiamon z Kędzierzawieć. W. Seidler 
ze Lwowa. N. Widricb z Dżwiniaoza. K. Majewski 
z Tanrowa. J, Romanowscy z Kapani. J. Schmal, 
J. Hamc.n, H. Mandi, J. Witt, J. Rappaport, R. 
Heller, H, Pisk. O Carmint i M H' ich z Wie­
dnia.

f f a d e s ł a n e .
S n b ry k k  ta n ie  p ooh od z i od  B edakoy 1, n ie nierar t e i  on *  

s*  n ią  u *  s ieb ie  ł* d n e j o d p ow ied ila lu ośe i.

G g ł o s z c n i c .
Podaję ponow nie do publicznej w iado­

mości, że za m ojego m ałoletn iego syna Ema­
nuela Bruna Barbera żadnych w ogóle  za- 
ciąignii itych d ługów  płacić nie będę. Prze­
strzegam przeto każdego, a Dy mu n ikt na 
m oje k on to  kredytu  pieniężnego nie udzielał, 
tem uardziej, że ja  poczyniłem  krok1 sądowe, 
ażeby nad wyżej wspom nianym  moim synem 
z pow odu lekkom yślnego trwonienia pieniędzy 
p rzed łożyć i nadal w ładzę Ojcowską.

W końcu zauważam, że ja wszelkie) potrzeby 
mego syna ,anr v własnych fuuauszów opędzam, a 
wszelkie ewentualne weksle, skrypty dłużne lub 
listy poręczające m.-nr podpisem zaopatrzone, są 
nieprawdziwe i sfałszowane.

Suczawa 17 listopada 1902.
Neuman Barber 

  właściciel doGr ziemskich.
^akłcd lekarsKO-kosmutyczny 
Dra Leona Ftappa

o t w a n /  z o s ta ł p r z j  u l io j  .gn llońa i e j I. 11 A. II. p 
U suw a *iQ w łosy z  tw arzy z.* pbr ocą  elektrolizy, orodawki, 

p ie g i , : ns~ z cz k i, plamy ftp.
C'rd. od  10— 12 p rzed  połu d n iem

Rok założenia 1853.

p od  firm ą :

August Schollenberg i Syn
Lwów, ulico Karów Ludtmka 1 

poleca do ciągnienia 1 grudnia b. r/

P r o m e s y
na Losy państwowe z roku 1&64 po K 14 « i ca 

łe, K. 8 za połówki 
Głów ni w , grana 3 0C  0 0 U

Redakrya i ekspeaycya gazety *osowań Na- 
dtu.jct całoroczna prenumerata K. 8'40, n* prowin- 
cyi K  8‘6C.

Wiedeń 20 listopada. K u  sa giełdowe. 
Losy: a) procentow e:

Austr. !sakł. kr z obi. pr. z r. 1880 3*/0 263.— 
„ » , 1889 3 %  262.5G

Tow. łegl. na Dunaju 100 z?, m. k. 4#/„ —.—
Dreguiow Dunaju z r. 1880 ICC z, &c/v 285.— 
"Węg. Bauku hipotecznego po 100 zł 4%| 264.—  
RołyoiAa serbska prem. po 100 fr 2 L 87.— 
Tureckie obi. prera. kolej po 400 fr. 110.50 

b) bezprocentowe:
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18.70, Zakł 
kred. dla h. i p. po 100 zł 433 00, Olary 40 
zł. m. k. 190— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł 
88.50, Losy m. Krakowa 20 zi 77.— . Połyozka 
m. Lubiany 20 zł 7500, Ofen 40 zł. 190 00, 
Palffj 40 zł. m L. 182.00, Czerw, krzyża-anstr, 
10 zł. 65.00 Czerw krzyża węg 6 zł. 27.— . 
L osj fund. aroyks Rudolfa 10 zł. 70.— , Balmi 
40 zł m k. 243.—, Pożyczka saloburska 20 zł. 
77-— , Pożyczka St Geuoie 40 zł. m. k 230.00, 
Losy komunalne m. Wiednia r. l8 ’ł4 428.—

Wiedeń 23 listopada. (Giełda towarowa). 
Cukier 21*00 (stile), Nafta galicyjska bez 
zmiary. Spirytus 87-6C (bez zmiany).

Paryi 20 listopada. (Lamkmęoie gieidy). 
Trzyprooeiit, renta 99 80 Mąka („Fleur de Pa- 
ris“ ) 3085

Wiedeń 20 listopada. (Giełda zbożowa). 
(Kia»Ł w koronach i po 50 kilogramów). Psze- 
na wloonę 7*7»—7,rr4; tyU  na wiosnę 6 86— 
6 87, knkuru4*a na baitopad 0'00— 0.0C na maj- 
ozerwieo 0 0 0 —000; owies na wiosuę 665 
6 66 Rzeprk na styczeń-luty 0-00—000, na 
sierpień wrzesień OOLO -0 0  00, Olej rzepakowy 
na styczeń-kwieoień 30—00 Teadenoya: spo­
kojna. Pogoda : zimno.

Budapeszt 20 listopada. (Giełda abożo- 
wa; (Kursu, w koron*oh i po 63 klg.j Psze- 
nioa na kwiecień 7-63—7-64; żytc na kwie­
cień 6'63—664; owiep nr kwieoień 6 36— 
6 36; kUknrndza nr maj 6*78—5'79. Reepal 
aa sierpień 1185—11-95 Oferty nc, pszenicę 
ptałe. Chęć knpna ograni ozona, Tenienoya: 
spokojna Pogoda zimno.

Giełda południowi l (godiina 12 minut 80) 
Wiedeń 20 listopada.

Mars 117.02, renta majowa 101.00 węg. 
renta koronowa 97.55, A k;ye: austr zakł kredyt. 
663,60, węg zak. kred. 698 00, anglobanku 271.00, 
nnionbanku 626.00, bankyereinu *4b.O0, lander- 
banku 886-00, kolei państw. 688.50, lombardy 
69 60, akcye kolei Elbetha! 461.00, fabryki broni 
000 00, tytoniowe 000.00, alpiny 865.50 Runa Ma- 
ranyi 466.60, nragakiego Tow. łeL 1.402, los; tu­
reckie 111 60, ruble 262 76. Usposob. silne.

L W Ó W  20 listopad® (Z  i i b y  b ftndlow ej).
O b liczen ie  w  r-a lu cie  k oro n o w e j.
A k c y e  *® 100 K .- K o le j g a i K a ro la  L u d w ik *  p o 

420 K oru n  —  -  d o  — •— . K o le j L w ow sk o -C ie rr .-J a sk a  
pu 400 k or . 6&1' . -  - d< t6L . —. B a n k a  h ip o te csn e g o  po 
400 Z or. 536-00 d o  550-00. A k c y e  g a r b a m i w  Bzes&owin 
p o 400 k or . — ■—  d o  — •— . T ow . bu dow y w a g on ów  
w  S an ok a  p o  501 k u io n  000 — d o 8&0-— . B a n k a  dla 
h a n d lu  i  p rzem y s łu  p o 40 0  k . — •—  d o  80J-— .

I . i s t y  z a s t a  j m e  u . sz ta k e  : B a n k a  L .p ot . <yial.i<
6 p ro c . lo s . w  50 lat. z JO p ro c . prom . 109-70 d o  (<00.00 
4 i  p ó ł p ro c . lo s . w  óO ia t  I p O — d o  100 70, 4  p roc . los . 
w  60 la t  95-50 d c  96 -30  Bi ik n  k r  ,i. 4 i p ó ł  p ro c . lo s  w  
51 la t  1 0 1 3 0  db 10: 0 1 B a  ik a  kraj 4 p roc . lo s  w  57 la t 
9 7 -— d o  97-70. —  T ow , kred . G o l. z eraskii u p ro c . ( I  eiui- 
s y s )  96 -50  d o  97-20, 4  p r o c  lo s  w  41 i  pót lataoU 93-70 
d o  — •— , 4  p io c .  los w  56 la t  95 '70  d o  96-40.

Ruoh pociągów koltjowyoh
—» tc r od Igo mi ja 1902 -oku według o m i  łrodkorr< - 

e u ro p e iłk ie g e .
p p zye h ra zą  do L w e w a i

Z K ra k ow a  8.31*, 1*3B- 8 ’40* 6 '1 0 , 8-50, 6-501 9.50* 
Z  R zeszow a  i 10-25.
Z  P o lw o ło c z y s k  (n a  d w orze  g ł ó w r - ) ;  L '3 B ,  fl'00 B*BC

10-20*; n .  P od sa m oze : 8 '2 0 L 7 40, 5 1 1 . 10-0?*.
Z  T a r n o p o la : C.BP-" (n -  dw . g ł .) ;  6-14* n a  Podaaarczi.
Z  ć z e m io w ie O i 1213* 1 4 5 ,  6‘20. 5*40 i 9-90*
Z b  B ttn iz la w o w a ; l i  - ' 1
i i  Stryja*. 1 ( , PIO , 4-40, 10-50*.
Z  Ja n ow a  7 45, 1 '28, 9-26*, 10 0 3 -.

O e k * « u  u  L w o w a :
P o  K r o k o w i 1 2 * 4 5 * ,  1 3 0 , 2 - 5 5 , 4 -15S 8-40 , a -a r -, l i -o o *  
D o  B ze s * o v  i : 8-86.
D o  p rz e m y ś l 8-25*.
Do Podwołoezyitk i dwora® głównego: T s n ,  6-8C, 9-00*

11--10*; ■ P od zam az  2*09, S-48, 9:20*, n -8 2 *
D o  T a rn o p o l*  10-40 id w ig łó w n o g  IIO n.7 * P odzam cza  
D o  C ie rn io w i j o  ■ 2'BI*, A’4L , 6 2 6 , 10*80, i0 -8 0 r
D o  tan i a  sow a : u-10 
D o  Stryja*. 6-85, o-OO, P-05, 0-86*.
D o  J a c n w a : 9 -15 , i-jflu, 8-16 6*80*, 10-05*".

U w  a g a .  P o c ią g i pośpieszni d ru k ow a n e  *ą iiM ra m ’ 
t ła s te m i j  p oo ią g i n oon  o in a o a u i ą g w iazd k ą . P o r*  n o ­
cn a  in*v zi,, pd  g od r  6 wteozói d c  5 m in . 59 rano-



PRZEGLĄD > dnia 21 listopada 1903.

A M E R Y K A N K I .
(Yriekład s francuskiego•)

fCiąg dalszy).
Teu niespodziewany kaprys narzeczonej 

głęboko dotknął Jdkóba. ~7J uniesieniu zbłądził 
bardzo, oskarżając ją, że obce w Europie zna­
leźć sobie mężu z tyfcałem. Dora natyobniiast 
skorzystała z tego, jak prawdziwa kcb eti : 
obraziła się tekiem pode_ zen cm i doprowa­
dziła go do takiej skruchy, że musiał prosić ją 
o przebaozenie.

Helena i Dora wybierały się do Paryża 
jedynie dla zabawy i sprr w nnków ; samo wie­
rzyły temu. W  rzeczywistości wiodła je, jak 
zaw°se, nieubłagana ręka Op&trrnoóoi; jedna 
szła po to, aby otrzymać chrzest ognia, dru­
ga —  zdobyć wielzą naukę. Obie musiały 
spełnić swoje przeznaczenie.

m.
Pani Ronald z ciotką i bratem i panna 

Oarroil z matką. od d wóoh tygodni by ły  iu i 
w Paryża. W  hotelu „Continental* zajmowały 
obszerny apartament ze wspaniałym salonem, 
wychodzącym na ulioę R iyolł i Castiglione, 
przybrany 4w; iżymi kwiatami i zarzucony ko- 
sztcwnemi drobiazgami, które zdołały już 
!iupió.

Rozłąozająo się z mężem po raz pierw­
szy w żyuin, Helena doznała wewnętrznego 
b ilu , nieznanego jej dotyohozas. Jnż podczas 
wybierania się i przygotowań serce jej chwi­
lami ściskało się bardzo boleśnie, jakby prze­
czuciem nieszczęśoia. Duszę je j napełniały dzi­
ane zgryzoty, obawy, i jak gdyby pod w pły­
wem wyrzatćtr sumienia zwróciła się do męża: 

— Czy tylko r.ueozTwiśoie mój wyjazd me 
sprawia oi żadnei przykrości ?

Na to odpowiedział jej i  wielką dobrocią .
—  Rzeozywiśoie, najdroższa, ponieważ jest 

potrzeWnj dla twojej przyjemnośoi i zdrowia
"W chwili ostatecznego pożegnania Helena 

przytuliła się do nęża, jak dziecko, przestra 
szone nieznanem niebezpieczeństwem. Henryk, 
wzruszony bardzo, przyoisnął >ą moono do pier­
si i rzekł, zwolna usuwająo ją  z ob jęcia :

— Do widzenia, droga, we września... Nie 
żąda) abym ci nriop przedłożył 1 — dodał, uai- 
łująo się uśmiechnąć* — nie nmiałbym jnż diu 
ż j żyć bez oiebie.

— Spodziewam się! — odpowiedziała Helena.
Jeszcze jeden, ostatni nśoisk ręki.

— Chciałabym być jnż w tej obwili z po­
wrotem I

Dora też odozuwi łe wyrzuty snaienia ss 
swoje postępowanie z Jakobem ; kilkakrotnie 
nawet cod się w niej zrywało, jakby ohoiała 
powiedzieć: —  I  atn good nowi 1 am good ’ —  
„Jestem jnż dobrą! jestem dobrą I* —  i wy- 
rzec r ę  podróży, ale ponęta uoieoh, jakie so­
bie cbieoywała, zbyt s.lnie przemawiała do jej 
wyobraźni: nie' umiała oprzeć się cakiej poko­
sie i — pojechała.

Te ostatme wrażenia prędko zatarły się 
jednuk w umyśle młodych kobiet i nie zakłó­
cały im już potem spokojn. Każda poczta za­
bierała od nich długie listy do męża i narza- 
ozonego, w  których opo iadrły skrupulatnie 
wszystko, co ie spotkało, oo robiły same, i po 
spełnieniu takiej powinnośoi miały sumienie 
ozyste. W  Paryża sezon właśnie się rozpoczął: 
wśród nadmiarn przyjemrrośoi i rozrywek w y­
bór tylko niekiedy sprawiał im trudności. Ka­
rol Beauobamp posłusreny prowadził je  wszę­
dzie, pdzie ty to być pragLęły.

Brat Heleny był „starym kawalerem*, 
jednym z typów, stworzonych wyłącznie przez 
Amerykę

W  Baronie majętny człowiek nieżonaty 
ma zazwyczaj koohankę, kobietę, którą odebrał

innemu, albo „wynalazł* i sam w świat wy­
prowadził. Utrzymuje ją  zwykle mniej więoej 
zbytkownie i ohlubi się nią równie jak końmi, 
powozem. W  stosunkaoh z kobietami śwtato- 
-remi nie przynosi mn to ajm y; przeoiwuie 
nawet, z pey ną ciekawością patrrą na „fi* wo- 
rytę", podziwiając i krytykując jej piękność i 
toalety. Jej stroje i klejnoty świadczą o hoj- 
nośoi wspaniałego właściciela tego zbytku i 
otaoa»|i* go pewnym urokiem.

A mery kar ka nie uwzględnia takiob rze* 
ozy i do nioh nie upoważnia. Rywalek tego 
rodzajn nie znosi ona 1 1 demu, ani na ulicy. 
W edług jej zdania kwiaty, klejnoty, koronki, 
wszystko, oo piękne i kosztowne na tym świe 
oie, z praw* należy do kobiet uczciwych. Od 
tej zLsady nigdy w niozem nie odstępuje i iry 
mrga najściślejszego stosowania s!ę do niej 
mężczyzn. Znohwaleo, który śmiałby chlubić 
się je. Tnie kochanką, znalazłby nagle wszystkie 
drzwi zamknięte i byłby bez 1'tośoi usunięty 
z towarzystwa. Tym sposobem próżność męska 
mas! poprzestawać na łaskawy oh względach 
dziewio i kobiet nozoiwyoh, a te względy dro­
go kosztują.

Są ludzie, któryoh kwiaiy, klejnoty, za­
bawy. ofiarowana kobietom, kosztują olbrzy­
mie ki. r>ty w rocznym obrachunku. Ameryka­
nin jednak, choć bezinteresowny i bardziej 
pod tym względom ryoersK* od Europejczyka, 
nie M8t przecież doskonałością. Zdarza się 
nieraz, że jedna musi mu płacić za wszystkie, 
ale te wszystkie ze swojej strouy wynoszą 
pod niebiosa jego dnoty, psują go, zapraszają, 
uwielbiają. Nie wiedząo o tern, oztjuą ma straż 
koło siebie. W  miloząoej rgodzie nie dają mn 
ozasn do wyboru i rozwagi nad kwestyą mał­
żeństwa, żyoia mn płynie słodko, czai tak 
szybko biegnie, i nie spostrzegł, i* został sta­
rym kawalerem.

Karol Beauohamp należał dc takich wy 
brańoów. Otaczał go rój oały świetnych, pię-

xnyoh kobiet, które woził powozami, pedej- 
m c” sł na nwoim jaohole, przyjmował w ka- 
walerskiem swem mieszkaniu na wykwintnych 
śniadaniach i obi*daoh, którym przewodni­
czyła z« w sze jego ciotka, panna B( anchamp, 
albo Helena. To sprawiało mu prawdziwą 
przyjemność: lubił być otoozonym przez pię­
kne kobiety; było tc jego jedyną słabością, 
zadowalało jego męską próżność. Książęoa hoj­
ność zrobiła go wkrótce słaunym i popular­
nym w bardzo szerokich kolach, oo uszczęśli­
wiało poczoiwca

Dziś Karol miał około lat 88, oiemny 
brunet, jnż cokolwiek sapakowr ty, chudy, mu­
skularny, o ryeaoh azlaoretnyoh i bardzo w y­
razistych. Sprawiał wrażenie wcielonej energii 
i wol.. Może oo*o? wiek ostre rysy jego twarzy 
łagodził wyraz oczu, oudowme oprawnych —  
rys charakterystyczny rasy amerykańskiej — 
oozn błękitnyoh, któro były  zawr-e przedmio- 
tem szorerej zazdrość1’ Heleny. Posiadał ten 
sam urok szozepa łauińsLiego, który razem 
z siostrą odziedziczyli po przodkaoh.

Karol Beanonamp zdobywał gwałtownie 
mąiątek, będąo m  szczęśliwej drodze do zro­
bienia fortuny kolosalnej, jednej z tych, które 
zdumiewają świat ąta?y. A le kilkunastoletnia 
praoa natężona i uporczywa walka z przeszko­
dami musiały do pewnego stopnin wyczerpać 
nawet tak silny organizm. W ycieczkę prawdzi­
wego Amerykanina do starej Em-opy jest me- 
wątpliwem świadeotwem, te  zabrakło mu sił 
fiz późnych, a mózg zagroz;ł rozsadzeniem cza­
szki. W tedy dopiero dzielny obywatel zgarnia 
do walizk* kilka niezbędnych przedmiotów i 
ocieka pierwszym parowoem nu drugą stronę 
Atlantyku. Karol me odstępował pod tym 
względem od reguły, ale Europa jeszoze nęoiła 
go sztuką. Malarstwo koonał namiętnie i był 
prawdziwym znawcą. Powietrze naszych mu­
zeów i cisza przemas lały dc niego uspokaja- 
jąoo i dawały oudownj wypoczynek. Tam za-

ozynałj żyć w nim inne władze, odradzał się 
i przeistaczał. To mn dawało adrowie. Obra 
zow znanych, oenionych. nie szukał: naiwię 
izą rozkosz sprawiały mu własne odkrycia. 
Zbiór jego świadom i o wieikiem poczuciu ar- 
tystyoznem i prawdz wem zrozumieniu piękna.

Pobyt w Paryżu z siostrą, którą uwiel­
biał gorąco, i panną Oarroil, która go bawiła 
jak nikt inny na świeoie, był dlb niego nie­
go niewyczerpani przyjemnością, jakimś bal 
samem życia, którym oddychał z rozkoszą, i 
pod wpływem tyob wrazen twarz mn odmło- 
dniuła wyrazem, niezakłóconej wesołości

Helena i Dota tak że  bawiły się jak pen­
sjonarki ra  wakaoyaoh. Oo rano, jeśli pogoda 
sprzyjała, w y je ż d ż a ły  z Karolem na swoioh 
bioyklaoh, w eso ło  p rze b ie g a ły  przedmieścia i 
wioski, powracając d op iero  w D ołudnie nr śni i 
danie.

Wieozorarr paui Uarroll ani oio.fck» Zn 
fia nie należały także do wyoieoz sk ze w zglę­
du na stan zdrowia i wygodę, a młode panie 
pod opieką pana Beauohamp a szły na obiad 
do jednej z pierwszorzędnych restauraoyi, po 
tem zaś dc teatrn lub na m oe widowisko Po 
przedstawienia udawali się znów na wieczerzę 
ao jakiego modnego „ba^u" nipy dla posłu­
chania oygańskiej muzyki. Jakiś zaród zepsn 
oia, który istniał w dnszach obu Amerykanek, 
pozwala? im upajać się tą atmosferą, przesy­
coną wyziewami al tob o la  perfum i stygnącego 
dyma. Nie zdając sobie sprawy z w.asnyoh 
uczuć., chnipałj' głośne opiekane kartofle i po- 
terały  wzrokiem kobiety o ffdemi-mondr<‘, sta­
nowiące główny żyw ioł w tyoh przybytkach. 
Kryty uznie oceniały gust ioh toalety, ob] iozały 
wartość kiejnptór i uter, usiłując przeniknąć 
tajemnioę o-arn. który był źródłom tych bo­
gactw i skarbów...

(Ciąg dalszy nastąpi}.

Popierajmy wyroby krajowe I rękodzieła polskie. Popierajmy wyroby krajowe i rękodzieła polskie.J e d y n y  w e  L w o w i e

Magazyn gotowych ubrań wyrobionych w kraju
Po cenach najprzystępniejszych! Filia Związku handl. przem. katolickich krawców z KraKOwa Po cenach najprzystępniejszych!

zatrudnia i organi żuje majstrów i czeladników krawieckich lwowskich

p l a c  ó Ł a l i c k i  7 ,  ( r ó g  p i .  B e r n a r d y  A n k  i  e g o ,  g d z i e  C e n t r a l n a  k a w i a r n i a )

Zamówienia wykonuje się pierwszorzędnemu siłami fachowem. po cenach najuiriarkowańszych.

Władysław Ostoja Sieradzki
em erytow any poborca podatkowy

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony iw Sakralne.itami, 
przemówi s>ę do wieoznośol dnia 19 listopada 1902 r. w 69 roku i-cia .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w piąt-k dnia 21 listopnde. o 
godzinie 8 c ej p<_ południa z duma żałoby Walka 1. 8 na cmentarz 
Janowski, na który w ciężkim smutku pozostała żon. ■ dziećmi 
zapraszają krewny oh, przyjaciół i znajomych.

Lwów, dnia 19 listopada 1902.

„CONOOB“DIA“ A. Karkowski, Lwów, Sobieskiego I. 10.

F lo ry a n  G ruszyń ski
obywatet m . Lw o w a  I w łaściciel realności

przeżywszy lat 81, po długiej a ciężkiej słabości opatrzony lw. Sa­
kramentami. przeniósł się do wieczność' dni* 19 listopada b. r.

W  smutt pozostała matka, babka, działek i rodzina, zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na obrząd uogrzebowy k óry 
s'ę odbędzie w piętek dn a 21 listopada o gudrin e 8-ciej po połud­
niu z domn żałoby przy ul. Na Błonie 1. 18 na cmentarz Janowski

Lwów dnia 20 listopada lf-02.

„CONCORDIA" A. Karkowski ul. 8- bieskiego 1. 10.

Skonfiskowane w Prusiech!
najlepsze ilustrowane kalendarze, wydawnictwo Ill l u s t r a a

cyi Polskiej1*

Kalendarz praktyczny D U  W S Z Y S IK iC H  a I tor, i 
Kalendarz M AR YACK l a 80 hal,
Kalendarz praktyczny DLA PAN a I kor,

Najlepsze polskie kalendarze na r. pański 1903.
Oo nabycia wszędzie.

Biuro Izienn-'kór- Lwów, Fas«ż lausmana 9 wysyła powyższe ia 
lenda-.u także na prowinoyę.

z wysyłkę 

na prowin­

c ję  

1 K. 10 h.

S

Komitet wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, ż«iby w restauraoyi wystawowej podawano wy­
łącznie tylko lwowskie piwo, ohoąo w t^n sposób po­
przeć przemysł kraje wy i przekonać publii znośó, że pi­
wo nasze m te zs-tą ó drogie piwa zbytkowe, sprowa­
dzane z zagranicy. Próba ta udała ę tak dalece, że po 
namknięoin wystawy nznał komitet za stosowne zaszczy­
cić nas następnjąoem pismem

Poświadczamy niniejszem ■ przyjemnością, że po­
dawane w restauraoyi na placu wystawy w czasie jej 
trwrria piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego oro- 
warów oo do jaaiśoi swej zadowalało uczęszczających 
t-.mże wystar có-v i szerrzą publiczność naizupełniej, t-k 
daleor, że ogcinie je uznano -a nieustępujące w niczem 
najlepszym g-tankom importowanego do Lw o .a  piwa
oboegc

M .ło nam podać do ogólnej wiadomośoi powyższe 
nznar a i zachęcić P. T. Publiczność do przekonania się 
o dobroci naszego piwa

iTOw kie T m n p M  atcyjne brovardT. 
t — ś h m m m  — a o a w H o

P-edśktorodpow^ed»iainy L u d w t ł k  M a s ł o w s k i .

I

i 1*0 cenach
ed»koyjajrob cgłosLoni* do w«syst- 

';ioh bez wyjątku dzienników, 
lwowskich , crakos .lo h , 
w arszaw skich, wiede isklcu, 
czeskich, francuzklch ect.,
oze lopisn, taol.owyuh sziejseuwyob, 
zamiejscowy ob i zagraniczny oh, za­
mówienia na kliszo i rysnnki do 

ogłoszeń, o  r in u m e r -ilę  n. 
wszelkie pism* 

przyjmąj
dzienników i

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaś Hsusmana Ni 9. 

Kosztorysy grr.t.is.

(<
Ju z  w yszła  z druku

„KU CH ARKA POLSKA
C zę ść II. w ydanie siódme

FJjO R E N T Y N Y  ł W A N D Y
obejmuje

U r t b  jak : Palard- w majonezie, Fi- 
lće z 1 zpionow, Kac-ki pieczone z eerde- 
lami, Kokilki z drobiu w muszelkach itp

Tw lerzw na I ptactwo dzikie r k
Filety sarnie. Zając w galarecie Kwici o- 
ły  w bułeczkach i t. p.

' Legum iny najrozm aitsze na ad­
went ji>k: Bódenie: Strudle, Omlety, 
JabJka i piance e marmoladą, Charlothi, 
Ptysie, Dołki, Krucb« pieczone kapu • 
śniaczki, Suflety, K remj Galarety i t, p.

R yb y  doskonale jLr i Szczupak fa­
szerowany po żydowsku, Sandacze w ma 
jonezie. Karpie nadziewane. Gal ntiny 
z ryb, Kotleciki ■ ryb i t. p. 
M -irynaty, półgęski, petr.ef|r*8ze 
iłajcotranłe giu-tek. ozorow i t. p, 
O y rp iZ Y c y a  -h la d ó w  na kaZdy 
dzf-cń, w  przeciągu całego roku 

I t. p.
Cena 1 k o r. 20 hal.

Po wysłaniu przekazem pocztowym 
1 kor 3 2  h. wysyti franko: Drukarnia 
Na-odowa — Lv-ów, ul. Kopernika 1. 9.

O grodnik zdolny lat 82 liczący 
poszukuje posady od Nowego toku. Zgło 
szenia : „Ogrodnik1 poste restante ‘Woj­
nicz.

O t w w t o
Pasatu Mikolasoha

o d .  “U l i c y  ZESZiętej
Najnowszy francuski

Chromo-Fotoskop
— Świat i życic.w barwnych
— obrazacli plastycznych

łldokl natury = p od róże  — Sto 
llee św »‘ e =  Jtfyprawy nauko- 
» .  =  WypaćKi hlstor'* ozne =  

•hNky i postępu cy«« izpc /I  =  
Sztuki- I nauka —  II1. Ud.

Zmiana obrazów co tygodnia^ 
od 16-go listopada

StoHca Świata.
(P a ryż).

'Mnt ę p  1 0  Ct
Otwarte od lutet rann ilu lotei wiecinr.

M ć S S C S Ś Ś I ̂ S M i r - I S M Ć M S S Ó l

S
SI

O gród  wigiędnie g.uut budowlany 
we Lwowie L dzielnica 8.000 mJ obszsru 
du sprzed ,nia lub s niiuny z odpowied- 
r-i przedmi it we L -owie lut ikolioy. 
Oferty : Kuryłowicz Radymnu.

Zdotne panny prgyjmie pracownia 
sukien damskioh Bozalii Bou don, Go 
siewskiego 8. Bównocześnie polecam 
moją nrnfę kroju francuskiego nraktycz 
nego z wolnej reki.

L-tótt. ul. Th. tralna 1. 7 (naprzecie 
główn-igc wejścia kościoła Kated-alnego)

F. Kornecki & Sp.
polecają n a jta n ie j: 

je d w a b ie ,  w - ł  > t , t l a n e l e ,  b a r -  
c k s n r ,  p łó t n a ,  s z j ł o n j ' ,  c h n s t k i  

l l m o r e  e te .

O  A
f Bardzo skuteczną

0
8

Oa wyrabia

Dzierżawy folwarku
100 do 150 morg. poszukuję. Ac" es U.

K. poste restante Htlicz.
Niezrów nanej dcbroci k u ra c yj­

ny koniak p ra w d ziw y francu^al, 
cała butelkT zł. 3.1*11, pół I.8C , 
ćw ierć bul zł. poleca h ndeF 
Leonarda Soleckiego w r L w o ­
wie ul Batorego 2 .  W ysyłki od 
2  łutelek udwrotnie do każdej 
m iejscowości.

8
8 ,
0
01
t

K X  n  u r n  „Syriusz* 'i Lwów ul. 
" ' W  8-go Maji 1 - -  pół

kilu 85 ot., 75 ot. i wyżej

K siążki dla ludu. “Wydawnictwo 
ludowe we Lwowie, ul. Mochnackiego lo 
'od roku 1J81 subi encyonowane przez 
Wysoki Sejm krajowy) wydaje każdego 
mi siać i polskie ruskie książeczki dla 
ludu i młodzieży wiejskiej. Boczna wkład 
ka za polskie lut ruskie ks ąźeozki 2 ko­
rony. Bibl1 teozk. (polskie, ruskie lub 
mieś,-ano) zi ożone ■ 26 ksiąkeciek opra­
wnych, wy< ,ła się pocztą opłatnie za na­
desłaniem 8 koron lub z; zaliczką. Pro­
simy o poparcie.

A  for Bi e lady experi< nred 
T ra c h ó r  «1 Englłsh and F?en«h  
wants lessons. ó d d re ss : Mada* 
me J. PnAska 16 penslonnaL 

Ż w ie ty  miód a e s e ro m  karzoyj 
ny, własna pasieka, 5 k!gr. 6 kor. 80 h. 
fńnoo. Odbiorcy bardzo zadoi cleni K c - 
rzeniew lez, em. n a u c z , Iwancza*
ny Pb___________________

M iód lipcow y wyborny prażny w 5cio 
kilów j-oh blaszanJcach wysyła franco za 
pobraniem 7 kor. Zarząd pasieki A .

rai iKieao w .le zlerzanach obok 
Czortkow a.

Clotową bieliznę dla dzieci
poleoa najtaniej

Karolina Szydłowska
we Lwowie, ul. Akademicka 14.

Masło I. deserowe
oodziennie świeże deserowe musłe netto 
9 funtów zi 9 K. —- hal. wysyła franco za 

zaliczką. Za najlepszą obsługę r^ozę.
Antoni Drobne1*i

Brzesiko, Galicy a,

L E O N A R D  S O L E C K I
hauael korzenny, Lwów ul. Batorego 1 

poleca znakomite gatun

ceny w Ir za 1 klgr. oraz w woreczkach 
za 4*/» klgr. z wysy.ką franko do każdej 

miejscowości pocztowej w kraju.
I kg- woreczki 

zł. ot, 4“/, Kg 
zł. ct

Ceylon gruboziarn. w; b 
1 JeH on Trąb. ziar. aajp. 
Ceylon perłowa . .
re y lo n  średnia . . 
Ceylon zielona . . .
Kuba gruboziarnisu
P o rto rlco  ..................
M okka irabsi 
Jaw a b •

Przy odbiorze I klg. z po­
wyższy ih gatnn ów daję opu­
stu 10 ct
KarrakaB znak. wsmraa

2 2C 
2 16 
2.16 
2 08 
2 — 
1-92 
18u 
216 
2 16

i '80

10 6' 

ld 40 
10-40 
10- 
9 66 
925 
a-70 

10 40 
ln'40

6.50
Herbaty chińsko -  rosyjskie

całkiem świeży transport 
iżM " Herbaty . red i -knpneri wypro- 

bowuję i tylho najlepsze w smaku spro 
w m i tylko takowe sumiennie Sian. 
P. T Publiczności polecam.

Z b ió r m a jo w y:
pół kilo. zł. ot

Congo 
Souchong 
Melange de London

1 60 
2-—
3 -
4 -Kalsow  czarn „

I" ip e r la l . . „ .  r> —
W  v  s ie w k i herb- ii,

1 e iłasne . . . „ „ ]-6d
W ysiewki herbaci

ne spro” adzoiii . n „ 1-40
O k ru ch y z herbat , „ 2-—

Popow a oryg. z Moskwy w paoz- 
k&cl */8 fant */, i >/2 fantu.

D< -ikonułs rauij , koniaki wina oraz 
wszelkie towary korzenne najtaniej 

Zamówień * edwrotnie.

Magazyny firmy

K s u c z y ń s k i  &  O b e r s k i
ul Karola Ludwika 7 L W Ó W  filia ul. Halicka

polecają

f T n i e z w y k l e  piękne artykuły 
bajecznie tanio.

S p ecyaln ośei
w nowościach galanteryjnych 

i zabawkach dziecięcych.
Cenniki ilustrowane gratis.

0000000000000100000000000

Yrtke
A

na m y s z y  p o i n e
w gałkaclr fosforowych

L w o w s k a  F a b r y k s ,  C h e m i c z n a  „ T L E N “
W E  LW O W IE .

C-r.a  puszki 5 kg. 
5 koron-0

0 0 ®  i  5 0 0 0 0 0 ' "  f  0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
, i

fJa se z o n !

Latarnie
n a  p i r o l ł n ę ,  n a f t ę ,  o ł f w ę  t 

ś w i e c e .

Latarnie stajenne i gospodarskiej
bezpieczne w razie upadku.

L a i e r k l  r ę c z n e  k i e s z o n k o w e  
s k ł a d n i t e .

L a ta rk i b ezp ieczeń stw a  d la  
g ó rn ik ów , kopalń, składów naf­

ty i t. p.
l i o l e e a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

Alojzy Biibner
w . Lwowie

Ł s r ż - w s r
Hn||fax‘ dubre para . . . złr i.20
H a lita x ‘ ze stalow nożai ii n 1.70
,K aLifax‘' niklowano, wąskie „ 8.—
,H alifax  niklów, szerokie noże „ 5. -
*4allfax* damskie, n'eniklow. n 1.80 

dam kie niklowane „ 2.50
.K lćrkur* zwykle, bardzo dobre „ 2.6C
,M e r k u r “ aamskic, niklowane „ 5.— 
H u rm 1! 11 niklowane para „ 6.6C
,J a c k s o n  H a in e s “ niklowane „ 5.50
,J a c k s o n  -4 a iw « lu na zwy­

czaj lekkie, wklęsło nożs . i  6.50 
. para rs-emyaów —.80

poleoŁ
Piotr Chrząsteiwslii

handel żelazny we Lwowie, plac Kapi 
. tumy X (naprzeciw Katedry)

W Europie mamy 9( fabryk maszyn 
de szyoia. które wyrabiają miszyny Sil i 
ie-a i obrąoz: e, a zatrudniają od 5 0
do 3.')00 Indii.

Z  tyoh 80 fabryk wybn>rem 2 jako 
najlepsi* na całym śs ieoiu i dostałem 
zastępsti o na GaHoyę Ni wy syłam aj»n 
tów ! Natrętni ajenci ohodLą pc domach 
tylko z najtaćsaami maszynami a sprzc 
dają, po zanadto wygórowanej cenie, za 
oo dostają 15 z łr . od każdej sprzedanej 

maszyny

Józef Iwanicki
Lw ó w , H otel G eorgea .

Na skład .s jest 209 i «zyn  do wy 
boru. Proszą zażądt oennisów.

O grśd  Zakradu w  Droho* 
ófyiu p. M ikołajów ma nc
sprzedaż

1.000 sztuk róź
wysokopiennych dwuletnich

(bez -iazn) w cenie na róże od pół m. do 
1 “ • .om' ^y»okie po r koronie 

«*« 2 ra. oo 1 kor.6 0  hal.

Dyrekcya Zakładu.

W ielka korzystna

w/sprzedaż
Zegarków kieszonko wyoL zło­
tych, srebr iyot staiow -oh, ze 
g^rÓT pGnduio^yoh, ondzitów  

dekora ayjnyoh. 
Zegarków  Gł^newskioh i Pa- 
tekowskioh z powoda zapalnego 

zwinięcia handle

X  Grabinsk>
Lwów, ulice Halicka iiczba 16.

a. _  ..m m m m

U' ■

8 kład i pracownia

C T  i P J E  : 0 »

1
we Lw >wie przy ul. W ałowej I. 3

polecamy nn s f  on zimowy swój zaprs 
futer skóracl jakoteż gotowe futra 
damskie męskie oraz kołnierze, 
boi , zarel 1 wk- czapki, oaraniw i wiele
innjr.h rzeczy w £ -es kuśnierstwu
wchodzących, zarazem utrzym ujem y do- 
skonain mkną do pokrycia  futer 

sprzed.ijem y wszystKO po możliwie
najniższych cenach.

Oenniki illostrowane gratis i franoo

M M Ś M M M M M M M
Nowo otwany 

A n l y k w a r y a t  n a u k o w y
(Dr. J. Boszaowskil 

(t w ów. Podzam cze)
Frzesyłi -ażdemu. kto zażąda swoje 

katr.logi miesięczne (rzeczy z wszelkich 
dz.edzin wiedzy świeżo nabytyoh i 
czasowo w nenie nad wyczaj zniżo­
ny cm bezpł. i froo. (Wyszły iuż Nra 
1 i 2).

Uprasza fachowoów, zbieraczy, bi­
blioteki pryw., szonyoh i auuitoróe 
o i -'danie swy< h adresów i działów, 
z któryoh sobie życzą o trz y m y w a ć  ka 
talog fachowe.

Załatwię wszelkie sprawy i polece 
n.w y  /akresiu antykwarstwo,

— O D — — • t J M O O f
Panier z fabryki Osei 'ańskiei ^ JrTilcacr' F-. WiniaraJ*


